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Naród chiński zrzuca jarzmo 
Doktor 1-szy: - Co mówi teraz Forresta!? 

wielowiekowego ucisku imperialistycznego 
Rząd ludowy żąda W)'Cofania z Chin sił zbrojnych Francji, Anglii i USA 

Doktor 11-gii: - Domaga się sprowadzenia jeszcze kilku ko
legów-min:strów dla wspólnego opracowania paktu super
atlantyck'ego. 
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WoJska ludowe zblilałą się do Hang - Czou 
NOWY JORK (PAP) Jak wY I Stany Zjednoczone do wycofa tania, Stany Zjednoczone 11 su n ki te mogą być jednak pod 

nilta z wladomMcl, otn:yma- nia z Chm swych sił zbroj- Francja. wycofały swe wojska, jęte na zasadzie wzajemnego 
nycb tu w niedzielę, siły lu· nych. okręty wojenne i lotnictwo z poszanowania integralności te 

W poczuciu siły I praworzodnoścl 

Rząd · Wolnej Grecji ogłasza amnestią 
mid:s , Spesmancoglu oraz wiei· 
ki kapitalista Bodosakis Atana

dowe zbliżyły się do główne· Naród chińsk: _stwierdza rzek Jang - Tse - Kiang l rytorialnej i suwerenności. PARYZ (PAP) _ Jak dono.si 
ro celu obecnej fazy natarcia. komunikat - musi stać na Hang - Pu oraz z innych miej Cudwiiiemcy, wykonujący agencja Elefteri Eł;ada, rząd 
- miasta Hang :: Czou, na straży integralności terytorial scowości Chin l by nie okazy- swój normalny zawód, będą demokratyczny Wolnej Grecji, 
południ~. za.cbod ~d Szang nej oraz suwerenności Chin 1 wały pomocy zbrojnej wrogom korzystali z opieki władz ludo pragnąc przyczynić się do przy -----------
haju, ktore zostało juz ewaku· . , . . ranl·cze- Chin Ludowych. wych. Jeżeli rządy obce pra- . . k . k . 1 Z . Jk • 
owane przez wojska Kuomin- n'.e pozwoE na JeJ og Rzecznik dowództwa Wojsk gną ustanowić stosunki dyplo- wrocenia po OJU W raJU, og o 8CJęte W 8 l 
tangu. me przez rządy obce. Ludowych, gen. Li - Tao, matyczne z Chinami Ludowy- s:1 powszechną amnestię wobec 

sjadis. 

i h · , wszystkich przestęnrów politycz z najeźdźcami 
Pocią~i z Szanghaju na po- Chińska Armia Ludowa n e stwierdził, że dotyc czas Ch1- mi, muszą one zerwac stosun- - r I d d k 

łudnie docierają tylko do Ka- liczy na pomoc zbrojną żadne ny Ludowe nie utrzymują sto ki z pozostałymi jeszcze siłam' nych i pospolitych. lOClY U in onezyjs i 
sz.ing, mn:ej więcej na poło- go obcego państwa, domaga I sunków dyplomatycznych z Kuomintangu oraz wycofać Wyłączeni są spod dzialan'a HAG•A (PAP) - Prasa. holen 
wie drogi z Szanj?ha.iu do się natomiast, aby Wielka Bry .rządam: zagranicznymi. Sto- swe siły zbrojne z Chin. amnestii król Paweł i królowa. ilcrska stwi~rdza, że w Indone. 
Hang - Czou. W najbliższych --- -· -- ···- - ·-·--·- dowódca 'naczelny wojsk ateń- zji wzmagają. się działania. wo 

fOodwziitneacphrzoecrwzeakniwieankeomjeusntikcaa-1 Tow. Bursk·1 w 1·n1ren1·u robotniko' w polsk1·ch skic.h - gen Pap~gos, genera- .i(·i:nc między wojskami holender 
" l i łowie .Tsakalotos ł Penco~ulos, skimi i Indonezyjrzykami Szcze 
c.i! lądowej S7angbaju z resztą reakcyjni politycy. i zdrad~·eccy g6lnie zacirte walki toczą. się w 
Chin nacjonalistycznych. pozdrawia przez moskiewskie radio narody ZSRR przywodcy stronnictw politycz_ Wielu miej~l'Owościaeh Jawy. Do 

I„ · t k' d 6d nych s .olulis, Tsaldaris, Renis, o~trv-. eh walk doszło w pobli.~ 
... uomm angows -ie ow z- M05KW A (PAP) - W cza- strui· e na ulicach m'ast i wsi, chwyt d!a imponu1'ącej', ws pa-„ · k s nghaju Markez:nis, Sofokles, Venicelo.s, Dżakarty (Ba.ta.wia), gdzie znaj 

"vo WOJS owe w za - sie obchodu pierwszomai·owego występując przeciwko wyzysko niale1· manilestac1·i pierwszoma-
wydało surowy zakaz uroczy- d . . 1 ,_ k t. . b .k. KaneloJl'Ułos, Zervas, Ronalas, duje się sztab dowództwa. holen 
stoścl 1-majowych. w Moskwie p. o. prze wo m<:zą WJ a<>ry an .ow I o sza~m. ow, jowej w Moskwie. ·Papandreu, Turkovasilis, O:o- derskiego. 

• * * ~goKCZZ ~Hl tow M~- d~apJ~ ~ę ~m~raCJi 1 po----------------------------~---------
PEKIN (PĄP) Agencja Wol sander Burski wygfos· przed koju na całym św 'ecie, wspól- w • I k • b ł • o ' • k • 

nych Chin donosi, że w trójką mikrofonem radia moskiewskie- pracy wszystkic'11 narodów ze I e I czy n .,, a we . n I a n e J t ro I 1·" 
cie Nankin-Szanghaj-Hang- go, zainstalowanym na Placu Związkiem Radzieckim i kraja_ 
Czou zlikwidowano lub rozpr-0 Czerwonym, przemówienie na- mi demokracji ludowei. 
szono osiem arm'.i Kuomintan sfępująąj trek: W walce tej masy praC1ljące Z bo • • d • k 
gu. w ręce zwycięskich Wo.isk „W imieniu Związków Zawo- krajów kap:talistyczny<;.h. cur- O w1qzan1a prze ma1owe wy Onane Z olbrzymią nawiązką 
Ludowych wpadły olbrzymie dowych i mas pracujących Pol p!4 natchnienie ze :zwyc:ęskiego Przędzalnia Sredniopn:ędna I tkan!n, a dała 53 tys. 671 me- wych zespołów współzaw~i-
ilości materiału wojennego, ski pozdra"Wiam gorąco bt.>ha- budownictwa socjalizmu w \Va PZPB Nr 3 podj~ła się dać w trów. czących, a do współzawodnic-
140 tys. żołnierzy Kuomlntan- terski lud praC'Ujący ZSRR i <>- szym kraju- ora"Z z politycznych ramach Czynu Majowego 15 Wykońculnla dała ponad twa indyw:dualnego wciągnę
gu wzięto do n!ewoli. ka:zj: Swięta 1 Maja Svię!:ł i gospoduciych eukcesów kra- tys. 7-00 kg przędzy ponad plan 277 tys. 484 metry. ły nowych 17 osób. Ponadto, 

Komunlkat dowództwa Międzynarooowej s-olidarnosl::i jów demokracji ludowej. plan kwietn.:owy, a dała 35 Na oddziale „B" tejże ,t,rój- Komisja Kobieca przy Radzie 
Woj~k Ludowych, stwierdza, mas pracujących całego świata. N:ech żyje I Maja! Niech tys. 185 kg ponad plan. kl . bawełnianej" (dawniej Zakładowej i „Ligówki" zwer 
że władze ludowe wzywalli W dniu tym klasa robotnicza żyje pri:yjaźń narodu polskiego Przędzalnia Odpadkowa tej- Sztajńert) szczególnie kobiety bowały nowych 225 cz.łonkiń 
Francję, Wielką Brytan.ie 1 krajów kaplta&tyczych dęmon· i radzle<:kiego. Niech żyje naj- że fabryki, również przekroczy podjęły wielką kampanię dla do Ligi Kob:et, 0$1iągając w 

lepszy .przyjaciel Polski Gene- ła swe zobowiązania. - Za- uczczenia dn.:a 1-go Maja i ten swsób pokaźną cyfrę 940 

Ofensywa kultury i oświaty- troaw~.~imBzua!okńs!ct:w~~7r~ozdmeof~~~1?eY zpoksoe! fy~~s~3~0kiy~o~~· ~1~n~ał~ 12 ~:~~i~ s~a~~~~~~~~gr~~~ ~~\:~~o~~c~g~~"io~~!~.ę 1123 

'" „ Tkalnia zobowiązała się dać cząwszy od dnia 13-go kwie-
d t PAP ·1 d 1 t ó Dotrzymali tu swego słowa 

odpowiedzi~ na pakty anres1·i respon en em wyraz: za- p,o,na pan 33 ys. 800 metr w .tnia zorganizowały: 21 no- poszczególni pracownicy, ktć-

'ł 6 F b k Q ł M ł k h d b ł rzy podjęli zobow:ązania 1-ma 
Swięto I Maja obchodziH~my .w I?arze z p~CZ';!ciem odpo- a ry a „ rze w ys a OWICOC z o y a jow.e. Na pakarni tow. Maria 

w bieżącym roku pod znakiem wiedmalności :dzie potrzeba przechodni sztandar współzawodnictwa Cyrus od dnia 13-go kwietnia 
wałki o pokój : konsolidacji ca r?zszerzenla swych horyzon- „ d 16 k • - p I "' • ).., począwszy, zamiast 260 pa-
łego narodu dokoła wielkiego tow .m.;:ślow.ych, p~t~zeba uzu maę zy w n I ar z am I o ska I "SR czek, pakui·e teraz 285 paczek 
dzieła budowy Polski Ludowej. pełruen:a W1jdómosc1, 1Jotrze- . . 
N t t h · · ba nauki Milionowe nakłady WROCŁAW (PAP) - Do J r ,„Orzeł" w Mv~łakowien.ch nifestacją. przyjafni polsko.cze dziennie. Tow. Helena Gal-

a ransparen ac • nies:onyc~ prasy dziesięciokrotne w po- lE!nlej Góry przybyła. 25.osobowr p'Jw. Jelenia Góra. chosłowackiej. , 
w pochodzie, na gmachach pu- ó ' . k d delegacja cztichosłowa.ckach wł,· Uroczystość wręczenia s:ztn . DelegacJ·a cze,!hosło"l'l'acha wzic czak zwiększyła w ramach 
bJ:cznych wiele było haseł po- ~ wnaruu zkłodreskei;i .Prkze włódo kniarzy z fabryki włókiennicze daru kt.6ra. odbv-la 51·„ ~ ~1~ ·l· Czynu Majowego uość paczek 
· · h · l'd · · Jennym na a y siąze , g · • . , " - . ' · la udzirtl w obchodzie świ<'t~ 
swi~onyc nasi;e1 6~ 1 arnosci książek ~ wielki wysHek dla w Trutnowie z sekretarzem ge. kowicach stała się wielką ma. J .l\Iajowego w Jeleniej Gór~e. z 265 na 277. dziennie, a tow. 
z~ .z~m pok,oJU. 1 )ego p~ze- zaspokojenia tego głodu są te neralnym Związku Z'l.wodowegc Marta Kryzba z 260 na 272 
w. nik 1 ~m Zw . ązk1em Radz1~c- go najwymowniejszym wyra- łóknla.rzy czechosłowackicl: w • ł •f • paczki. Tow. Kazimierz Kar-
k,im, v: 1 ełe było transparentow zem. Trudno bowiem, aby a- Ackerman?m na cz.ele. .spania a. m. ani estac1a 
bJans,ui~cych dotychczasowe o: nalfabeta czy półanalfabeta Delegac~a przyw~ozła szt~nila1 d ski, krojczy na składalni, zo-
siągn ~c!a. gospodar<:~e Polski mógł śledzić wartki prąd wy- przechc:rdm. wspołzawod1.uctwa m1ędzynaro oweJ solidarności robotniczej bowiązał się podnieść swą pro 
Ludowej 1 wytycznyc11 na przy darzeń i zająć wobec nil'gO pracy pom1edzy zn.kłs.demi wł(. . w dniu 1 Maj a w Szczecinie dukcję dz:enną z 4600 metrów 
szlość. czynną postawę. - ldeun_lc~;vm_i czechosłowarkimi r na 4900 metrów 1 dotrzymał 

Obok tych . haseł. ~wracały Polska Ludowa wypowie- 1,olskmn. 37-ta~dar ten. zdo.byłr Szczecin (PAP) - .W dn 'u ł statków, stojących w Szczeci- słowa. Skład_aczkl _tow. tow. 
u\'łagę t.e. ktore. mowlly nan~ działa zdecydowaną walkę a- znlo~a .fabryki wł,'\ k1enmczc, Maja marynarze zagranicznych nie, wysiali de!egacjoę na uro-
o naszej ofensywie kulturalnej nalfabetyzrnow! który b<>dzie czystości pierwszomajowe. w Rzepkowska i Wilczyńska, tak 

jak się zobowiązały, podnio
sły swą produkcję dzienną z 

J oświatowej_ wypleniony do '1951 r. P;lska Wielki dzień ~odzi pochodzie wz'ęli udział m in. 
Nie jest przypadkiem, że I Ludowa blisko 25 procent swe marynarze fińscy, duÓscy, 

Maj był dn'em rozpoczynają- go budżetu poświęca spra- szwedzcy i norwescy. Ponad to 
cym u nas „Tydzień Oświaty, wom upowszechnienia oświa- ,witana była owacyjnie ekipa Tow. Fabisz.e-\vski, majster na 

8500 metrów na 8900 metrów. 

Książki i Prasy". Swfadczy to, ty i kultury, udostępnienia czedios1owecka, pracui·ąca "' 
· · t · J d d d b k lt · „ składaln'., który obiecał za-ze w pans wie u owym zaga _ z o yczy u ury naJszerszym jlorcie, która wystąp.la z trans-
nlen'a upowszechnienia oświaty masom ludowym. parentami, gloszącymi wspólność miast 946.000 metrów, dać w 
J kultury mają równe znaczenie Gdy dziś w krajach :mpe- interesów gospodarczych kra- kwietn' u I mili on metrów 
co sprawy bezpieczeństwa i pod rialistycznych główne środki jów demokra<:ji Judowei. dał I milion ł 200 m. 
niesienia dol>rol>ytu mater'alne- id~ na zbroje~ia, ~ącenie p~- _________ ..:.;. ______ _, ________ _ 

go najszerszych mas ludowych. koJu, na podze~ame . do. woJ
Więcej nawet, w państwie 11ocja n:y„ na know':ma, s.~1sk:, bl~: 
lłstycznym I w państwie kro- k1 1 pakty, ktore maJą oddahc 
Czącym drogą do socj;łlzmu, widmo ~r:yzysu, pań~twa ludo 
sprawa upowszechnienia oświa_ we mob'.h~ją środki na u.po
ty i kultury jest jednym z naj- wszechmeme kt:ltury. To. Jest 
ważniejszych czynników warun nasza .. odpowiedz na pohtykę 
kujących zarówno bezpleczeń- agreSJl, na pa~ atla;itycki. 
t · k od : · . ól Gdy w kraJach imperiald-

s wo J~ i P. n.es1eme og ne- stycznych stawiają pNede 
go P~ziomu z~cia. wszystkim na maszynę - my 

l(az~y ci!ow1ek . w .Polsce z?a staw!amy przede wszystkim 
fe sob;e sprawę, ze Jest w;pol: na człowieka, któremu maszy 
odpow1edz.1alny za . losy Polski na ma służyć. 
Stąd płyn ·e wspaniały zryw i;a- Gdy w krajach imperiali
łego narodu przede wszystkim stycznych pragnie się człowie-
klasy robotniczej ~o odbudowy ka zautomatyzować i pozbawić , . , 
l rozbudowy- naszej gospodark•. wszelkiej świadomości - my · 

Zbiórki na walkę z analfabet.yzme 
w ramach „Tygodnia Oświaty Ks · ążki i Prasy" 

Komunikat centralnego komitetu obywatelskiego 
Centralny komitet obywateL zamkniętych (sprzedaż nalepek 

sk: ,,Tygodnia Oświaty, Książ- i znaczków). 
ki i Prasy" przypomina wszyst- Central.ny k?mitet oby~atelsk~ 
kim wojewódzkim, powiato- „Tyg?.dn 'a Oswia~y, .Ks 1 ąltki 1 

wym, gminnym, dzieln 'cowym Prasy zwraca s 1~ z gorącym 
i gromadzkim komitetom że apelem do '':'szyst~1~h obywate-
bi · k' r lk ' I li o Jak naiof1arme1szy udział 

z or 1 u 1czne na wa ę z ana w zb:órce oraz: wzywa wszyst· 
fabetyzme.m będą przeprowadzo- kie organ zacje społeczne 1 • 
ne w dn·u 8 maja br. młodz ież do jak najliczniejsze

Stąd również wynika zaintere- pragniemy obywatela świado- Wspaniale udekorowana trybuna, z której l~zy wiceminister 
sowanie najszerszych mas lu- mego celu do· którego dąży- Obrony Narodowej tow. Edward Ochab - w ot-Oczenlu przed- W okresie zaś od 2 - 8 ma
dowye'11 wszystk 'mi przejawa- my. Taki' właśnie jest sensł stawfcteJI władz państwowych, part'! I przodowników pracy - ja br. odb~wać. _się będzi e w 
mi życia publicmego i czynną „Tygodnia O.św.:aty, Książkii i nr:z11.imow;lł te17nrot'.7ną potętną dellila~!! D'.erwszomalnw;i ro- całym kraiu z:b1orka na walkę 
do ty~h ial?'adnień postaw11, Prasy'' lJotnlczeJ ł,odzt, -~ -=lbhAłv2J1Ttam 111 lokalach 

go udziału w imprezach, ob::'.10 
dach i zbiórkach, mają<:ych na 
celu gromadzen:e funduszów 
na likwidack anal.fabe!yzmu ,., 
Polsce, 
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Potężne manifesłacie światowych sił pokoiu 
Dzień 1-Maja w stolicach państw Europy -'-.-

i 1 uznani.a rząd1l Novych Chin.Jl : CZECJ 112 os·~owACJA ~ F R A N C J. A wycpfania wojsk bryty~~ich .i: 1 __ _:_;,_:.:,·;.:·_:_,:_ __ ~:;__~--...;;..---.ił - · --------•-I terenu Chin oraz naw1ązama ·-
PARYŻ (PAP) Pod znakiem „D~ś - oświadczył on - cono dla celów ogólnego do- na szeroką ska~ę ~tosuaków PRAGA (PAP) - Stolica bra krajów demokracji ludowej, gro 

pokóju, przyjaźni pomiędzy we wszystkich krajach świa- brobytu. Dlatego t'et nasze hand:owye'n z Ch·nam1. ~kia_ tnieJ· Republil1i C:zecho~!ownc- r.·&tlzily się od wczcsuyeh go"' narod~..-.1 i sol'..darno~~ ro- t . ś . d . . 1 . . . śl" ' d 'ś k Pollitt w ko1ku, przy v 

bo'-i'c=z~"""j p-nmaszerow~ł1 w a pracuJący więcą Zlel"l zyczema 1 my 1 p.yną Zl u skach uczestn'ków wiecu st-?„:er kicj obchodziła ni('zwykle uro cizin tłumy mie, zkańców stoli• vu '" ·~ „ Maja, jako dzień solidarności Związkowi Radzieck:emu, któ-
Paryżu olbrzymi pochód międzynarodowej. Do p;e;rw- remu wyrażamy równocześnie dzil, że brytyjska kl~sa robot- czyści~ dzień pierwswmajowy. cy. 
pierwszoma:jowy. Uczestnicy szej wojny światowej d7..:eń wdzięczność za ocalenie świa- n:cza nigdy _nie. będz.e. ;valczy: Na ulicach Pragi, udekorowa- Na placu św. Wacława, przy. 
pochodu kierowald się na Plac ten obchodzono pod znakiem ta od barbarzyństwa i faszy- la .w. źadnei. ·mperia.ls.'yczne.i 11,ch bogato flai;arni narodowy branymi girlandami zieleni, 
Bi>styli:, na którym wt.nooiła zjednoczenia sił proletariatu zmu. Zapewniamy pracujących wo1nie przeciwko sOC'Jilhmowi, '. . . • ld ł il 
się pmybrana czerwienią try- w walce przeciw wyzyskowi I ZSRR Ił naszej oalko"llftcj z ni przeciwko Zw ą7.kciwi Rnd?.:ec- nu, r.zcnnemą. sztaod~ro'v _ro- prezydent Gottwa wyg os 
buna honorowa. kapitalistycznemu. Od tego mi solidarności. Życzenia i my kiemu, ·czy też prze<:'wko Chl-\hoto1i~7~·l:h o_ra7. f~agam1 Zw1F- krótkie przemówienie, w któ. 

Na trybunie zajęli miejsca, czasu wiele s.!ę zmieniło. Po- śli nas'le płyną k11 krajom de nom. ku Radzieckie-go 1 wszystkich rym pozdrowił lud pracują.cy Re 
obok sekretarza generalnego wstanie Związku R11ddeckl!'1?0 mokracji ludowej. ir.najdują- publiki, podkreślając, że dzięki 
CGT - Fraehona, członko- było pierwszym wielkim zwy- cym się na drodze do so('jall- W 1:i' G R y ( I zwyc.i~stwu odniesionemu nad 
wie Komitetu Swiatowcgo cięstwem proletariatu. zrnu, ora.z ku Chinom. gdrle ~ 

1 Kongre•u Obrońco',„ PokoJ'U M·1· l d · 1 - t A 'l J d l •- reakcją w lutym ubieg ego ro. - „ : 1ony u Z1, wyzwo ono 7. zwyc1ęs "'a rm. Jll cnv•\ ii .... 
- Joliot • Curle, Picasso, Ara wyzysku człowieka przez c:z:ło- nowią VHycięstwa proletaria· BUDAPESZT (PAP) - Lud- Po przemów!eniu, wygłoszo. ku, oraz ''Yt~żonej i ofiarnej 
gooi i inni, członkowie KC wleka. Pracę człowieka obró- tu światowego. nóŚć Budapesztu ohchcdz'la nic nym przez ministra obrony na· pracy robotników, rolników i 
Francuskiej Partii Komuni- zwykle uroczyście św'ęto soli- rodowej - Farkasa, który za- iiiteligencji pracnjąl•ej. (Jzecho-

~ . • 
1 

• uc os, pewni·! m. in. o wieczystej p1 zy ~łowacJ·a zrealizowała swój plan. 
1Jtyc7ne1·· Cacł in D 1 l\la.r I A N G L I A I darności m.as pracui·ących, Od 
ty, Mauvais, Fajon, zastępca w.::zesnych godzin porannych, 
aekretarza generalnego SFZZ - w tłumy m 'eszkańców stolicy ply- jaźn ' Węgier ze Zw: ązkiem Ra dwulrtni i przystąpiła do wyko 

Gebert, przedstaW:cieli LONDY'.\I (PAP) - Pierwszy ogromne zn~.i:zen·e zwycięstwa nl'łY w k'erunku P:acu Bohate- dz!eckim i z krajami demolm1- nywauia planu piędoletniego, 
władz naczelnych jednościo- raz w dziejach Wielk'ej Bry. Armii Ludowej w Chnach. któ rów, gdzie odbywały s'ę cen- cji ludowej, rozpoczęła s'ę i:e- ~tanowiącego ważny eta.p na dro 
Wej Par·tii soci'alistyczn~j 1· or tani' rza,d wydal ~ak~z pochodu re wp·v. me na zm:any całej sy· tra',ne uroczystości. Na trybunie 

" - filada. Po przemarszu wojsk dze do ~ocjalizmu. gan1.z1:1cji postępowych chrze- l ·m<ij.owego w Londyn'e. Za- tuacj' mi ęd ~ynarodowej I ukla. honorowej zajęli miejsca prezy 
ścijan. kaz ten mshl podplsany prze1. du s:l na św 'ec : e. Stoitny dz1ś dent Szakas:ts, cz!onkow'e rzą- róinych rodzajów bron', przed ro przemówieniu prezydenta 

Jako pieri.vs~ w pochodzie labourzystowskiego m:nlstra - powiedzi.al Pol:itt - przed d'll z pr<?m·erem Dobl i wicepre trybuną przeszły dziesiątki ty- Gottwalda, przyj~tym owacyjnia 
łZli członkowie Komitetu Swia spnw wewnętrznych Chuter olbriym·m kontynentl'm socjali- mictem Rakosi na czele, korpus sięcy robotników stolecmych. przez zgromadzone tlumy, rozpo 
towego Kongresu Obrońców Ede a. stycznym: Związku Radzieck'e- dyp!omatyćzny. delegacja zagra Za robotn kami postP.powaly \ el częto defilad" oddziałów woj.; Pokoju z własnym transparen Liczne manifestacje I-majowe go, Ch;n i krajów demokracji n·cznych związków zawodo- r . ~ 
tern. Wśród grup narodowych które oclbyly si~ w Londynie ludowej. wych oraz czołowi przedstawi- kie grupy tnteligenc}i pracują· ska, straży bezpieczeństwa naro 
wyróżni!a się grupa Polonii stały pod znakiem protestu ptze Mówc~ domaga! się od rządu cic:e węg'erskiego świata poli- cej, zastępy młodzieży, organ!- dowego oraz wielotysięcznych 
francmk:ej. ciwk<> temu zakazow'i. Wl~dze brytyj~kicgo: natychm'astowego tyeznego : kulturalnt-go. .zacje kobiece I Inne. Maszeru· rzesz milicji roliotniczej. Defi.,. 

Pod łopoczącymi chorągwia skoncentrowały n'.ezwykle I ci- · " h dd · łó t - I jący śp1ewal' pieśni rewolucyj·- Jada z_.urojny_c o zrn w rwa mi pocztów sztandarowych ne oddzialy policji, które o!o· 1 O C 11'.ł y 
przeszły wielkie oddziały wol czyly miejsce zgromadień. W W ł., A ne oraz wznoslłl okrzyki 1.:i ła dwie godzrny. 
nych strzelców i partyzantów w:e!u punktach Londynu dosilo cześć Frontu Ludowego t w o- Po przejściu ostatnich szere„ 
oraz stowarzyszen:a b. kom- do starć między po!'cją a robot RZYM (PAP) - W uroczy- tamj przeciwko wojnie i wyzy bron"e pokoju. gów milicji robotniczej wkroczy 
batantów - republikanów, za nlkami. stym obchodzie I Maja w Rzy skowi kapitalistycznemu. Wszy. ło na· plac św. Wacława czol11 

l lk H' ., Wł mie wz:~ o u zia I ase y- ~ ;e e grupy z· ~"'.3 y ::~ NIEMCY olbrzymiego kilkill!{lttysięcznego 
kt6ryrni maszerowali b. ochot Z wieców masowych na uwa · J d · I k'lk t t tk· t d _. I I I 
n cy wa w iszparn,, o- P.'ę zasł'llgu_ią: wiec na Trarn'gar s'ęcy osób. We wszystkich p.ac Del Popolo, gdzie trady- . 
si - b. członkowie ruchu opo Square zwołany przez Radę I.on dz"elnicadi miasta od samego cyjn!e odbywa się wiec p'erw- ,____ pochodu picrw~zomi1jowego. Za 
ru, przedstawic:ele Mada~aska dv. ń~k'ch zw'ązków zawado. 1 · b' · •zoma>nwy. _BT·:.RLrN (PAP) - Cze_rw1ci1 fasem sztandarów partyJ"nych, ł rana zaczę y się z :erac grupy ~ ,- „ 
ru z transparentem, g oszą- wyc~1. oraz wiec zwołany przei:. z qerwonymi sztandarami oraz O od IO· . !OO-ty i"ctny mediczonych s~tandarów i tran flag naroclowych i wszystkich cym ,.Dość nie&prawiedliwo- partię kooiunistyczną. , g z. . ej 5 " sparentów r.naczył11. drogę pocho , .. . ści. Wypuśćcie naszych więź- 5ztandarami tęczowymi, sym )()- tłum '\liy.pełn1ł plae Del P01(>0lo, du robotniczego w Berlinie przez ~-anstw demokrac.Jl ludoWeJ de 
niów". Przedstawiciel: róż- WIEC BRYTYJSKIEJ PARTII llzującym! pokój, z transparen- toną<'Y w morzu cze-rwonyc·h główną uli~ę sektora. radzieckie filowały przed prezydentem, 
nych narodów witano burz.li- KOMUNISTYCZNEJ I I szt and.arów.. go - Unter den Linden w kic- członkami rzącln i licznymi goM 
wymi oklaskcimi. Z kolei kro- Ulica Crambourn, gdzie odbył SZWECJA Wielki wec zagaił sekretarz runku trybun, wzniesionych na mi zagranicznvmi zastępy ubra 
czyły niezliczone zastępy mło się wiec I-majowy brytyjsk 'ej rzymskiej lwy Praęy Marlo reprezentacyjnym placu Lust h b" 

1 
d . . t . hło 

dz:eży. Jedna z grup miała na partii komunistycznej, była C!- SZ'J.'OKHOJ,M (P .A.I') _ Szwe Brand;nl, który · w im:enlu ro· gRrten. Od rana niezli<'zone kok nyc ~ ie ziewczą 1 e i>-: 
pis: „13 okręg Pa.1"~7.a nie ma la otoczona przez policję. Wszy dzki świat pracy obchodził tego botników rzymskich prt~łal po mny berlińczyków ma8zerowa- ców mfillących w rękach gołębi 
tranS!)uentu. Ukradł ~o stkie przylegle u•=-. e wyn.-!n'one zdrowienie dla robotników ca- ły pr.r.ez miasto przy dźwiękach cę - symbol pokoju. Za nimi M h" Ok ł · · Pl ~ r roczne święto robotnicze wyją ki · 1 .OC • aza 0 Stę, ze n;i. a były szczelnie oddział-ami kon- lego śW:ata, a w szczcgólno- muzy 1 rewo ucyjnych pieśni, ~zły w zwartych szerogaeh od 
cu Nation policja wyrwala nej I pieszej polici:. kowo podniośle. Pochód ezwedz ŚCi dla partyzantów grecki<:h, aby ~riąe udział ,,. _i:or~anizo- ilzillły l!OkoMwa, wychowo.nia fi 
transparent manifestantom. Wiec odbył s''" przy udziale kiej partii komunistycznej z la. którzy walczll 0 wo!nóŚĆ i dla wan"J przez wolne zmązk1 zawo . . 
!'111.od?:l.eż S?.kół wyż<;;i;ych skan wielu .członków pa tli' 1 zW'iąz- sem szt.aindarow i tnunepar€J>.- robotników hiszpańsikich, gnę- do:ve. m~nife~tacj~ mi._. rze.cz po- zycznego, z_w;ą.zkow zo.wodowych 
dowala chóralnie: „Domagamy ków zawodowych. Obecni g(>· tów przeszedł pr7AlJ< główne uli bionych prrez reżim frank:- ko3u i ~.Jednoczenia 1\ 01enn~c, nn oraz młodnezy; 
filę kredytów na naukę ·a nie ca SztQkholmu. Podczu prze- •to\"ski. Gdy m6wca w-omnia! rzec. z m1ędzynaro.1ow0J sohdarno · " p · c li rąco przywitali generalnego 5e- " ,v -... , '--na woJnę • racown:cy 0 e- n·arszu na plae, przy miJ"aniu o zwyc!ęs!w1·e w1·etk1'ego narodu "~ 1 rzesz rouvtniczych, d F · ·1· t snn ·Jcretarza partii komunistyczne) ' 
ge e rance rues i ran ,..µ- · 1 gmachu poselsti>:a """'l~kiego ch'ńskiego, tłumy wzniosły en- I --------------------rent z. napisem: „Na.ulta w Harry Poli tt'a, który pozdrowi r· I R U M U N I A sluihle pokoju". Gorą.oymł 0 • słuchaczy w imieniu K0>mi!etu uc7.<:stnicy pochcdu wzn®li o tuzjastyczne okrzyk na cześć 
kh:::kllml powitano pracowni- Centralnego partii. Pollitt pod- krzyki n& cześ~ Polski Ludowej Mao-Tse-Tunga. 
Jt~w Francu'ltldego Komisarfa- kreśli~ w swym przemów:eniu Na wielkim wieeu, który zgr0- Następnie prumawiali: sekre- BUKARESZT (PAP) - zajęli miejsca, owacyjnio wit."lni tu F.ne vił Atomowt-J. mndzit kilkRdziesiąt tysięcy mie " 1 I ukn6cńw- ~t.oliry. pnem w:ial tarze Konfedt-racjt Pral'y Ddeń 1 :Mnj n1muń•kie m11 {'tzei; r.<'br1U1ych, cdonkowie 

Następnie przed trybuną ho BUf..GARIA przywódcy partii Lager i Tider senator komunstyciny - Bł- ludOl'll'e obchodziły pod hasłem r:i:ądu 1< premierem Groą i Ann'ł 
norową przedefilowały olbny man, zd wielki łpi~wt1.k m11 tossl 1 soc_j.!l11;ia Santi Bit<l'S!I walki o pokój, o zacieśnienie Pnuker na czele, członkowie Pre młe masy robotnicze. Do póź- SOFIA (PAP) _ W stoHcy nyń11k_ i R_obeson odśpiewał s?Al • .e nych god I „.·ee orny h rze n~"k·reśllł w.alk•, 1"ak• prowadzi przyjatni u Zwll)Lkicm Ra zydium Wielkie"O Zgromadze-z n ~ ·i z · c P Bułgarii uroczystości rozpoczę - reg pieśni, !""' " „ „ 
przec-hodz.'.li zwartą masą, pod ------------- proletal"iat wioski pn!-Ciwko dzieckim i krajami demokrac.ji :1ia Nnrodowcgo, Biura. Polityc1 g"stym la~em transparentów ły się od def'fady wojskowej I I l d . . 

" J Al ks d N k' BELGIA ofensyw'e pracodawców i reak- u oweJ, o wzrost potęgi gospo nego KC ruJI1unsldej partii ·ro. i sztandarów, pracownicy prze na Pacu e an ra ews 1e-
mysłu drzewnego, metalowe- go. Do zgromadzonych żołnie- cji, stwierdził, te walka 0 po- darczej. i. obronn?j Rumuńskiej botniezcj, przedstawiciele korpu 
go, uźytecz:noścl publicznej, rzy prze~ówił minister ,obrony BRUKSELA (PAP) - We kój I prz~i..,,rko paktowi atlan R.epubhk1 LudoweJ. 
szpitali i innych zawodów. Na narodowe1. generał Dam.a,now. wszyst\:ich ośrodkach przemyeło tyc~iemu :u1tacza coraz uersze Stolica Rumunii udekorowa-

su dyplomatycznego, prasy zagra 
nicznej, ~wiatB kulturalnego i 
artystycznego stolicy, oraz przo 
nownicy pracy. 

czele pochodu :zv.-iązków zawo Następnie, .rozqioc~ął s \!, ol- wych Belgii: Brukseli, Liege n& była czerwonymi i narodo 
dowych nies'..ono wielki tran- brzy .. mi poc!iód mieszka.nców Charleroi, Antwerpii, Gandawi~ kr~gi. · t d · t t · 

S f kl · t l Wś "-' d"w'•k"-· Mi.""'-yna- wym1 sz an aramJ, _por _re _anu_ sparent ze słowa.mi: „Walczyć o Il, w or~m uc:es rnczy o i 1\1ons odbyły się po~żue m1tn ruu L „ ""' ?'L , 

o urzecz;vwłstnłenle swoich tą ponad 350 tys:~y osob. festacje robotnicze. Maniftst.ae- rodówki, podchwyconej przez Markea, Engelsa, Lemna l Stali 
cfań - to prowadzić walkę o Pochód i ?ef:Iad~ trwały prze je 1 Majowe Brukseli zorga.nizo olbrzymie tłumy, zakończono na, oraz członków rządu rumuń 
pokój". szlo 6 godzin. Wieczorem na ,vane przez związki zawodowe wiec pierv.rszomajowy, który ~kiego. Na. pięknie udokorowa-

W imponują.ccj manifestacji, 
która trwała 4 godziny, wzięło 

utlział około pół miliona osób. Do zebranych na Placu Ba- placach i U:~cach Sofii odJ:iyw;ily i bel~i.isilą parti~ ko•!nrnist.~·cr- stal się poważną manifestacją nym i tonącym w c7.erwieni pla 
stylli tłumów przemówił se-,s'ę zabawy ludowe, pop·sy ta· lH)o rozpor.zęły się w połuclnie wiel mas pracującyeh Rzymu, goto- cu Zwycięstw·a rozpoczęły się o 
kretnrz generalny CGT - Fra rieczne, -yvystllPY teatralne oraz kim poc?odem, kt.ó;y 'Ę>rzeszedł wych do obrony swych swobó<J godzinie 9 rano główne uroczy. 
chon. ' pokazy filmowe. głównymi bulv1aram1 miasta.. demokratycrny<:'11 pokoju. stości. N& trybunie honorowej 

W'icczorcm zorganizowano na 
placu stołecznym U!tice i uba 
wy ludowe. 
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Daleko od Moskwy 
- Jeżeli będziecie się śmiać, przestanę mówić. 
- Mów Pietia, nie gniewaj się - słuchamy wszy-

cy - powiedział Załkind . 
- Powinniśmy wiedzieć - ciągnął młodzieniec -

dlaczego towarzysz Topolow od wszystkiego się odsu
nął i nie interesuje się niczym i nikim? Na przykład 
ja - jestem organizatorem Komsomołu i prostym tech
nikiem - czy on kiedyś ze mną pomówił, czy zaintere
sował się jak ja pracuje? Nie. A dlaczego? Czy nie ma 
mnie, o co zapytać, czy nie ma mi nic do powiedzenia? ... 
Pewnego razu zwróciliśmy się do Aleksego Mikołajewi
cza, pytaliśmy o Topolowa. A on się rozgniewał: „Czy 
on wam przeszkadza? Starczy Wam i to, co ja wam daję 
.d.o wykonania. A jeśli daję wam mało - proszę przyjść, 
jeszcze coś dorzucę". Ale my wiemy dobrze: Aleksy 
Mil:ołajewicz na pewno nie mógł inaczej nam odpo
wiedzieć ...• 

Pietka znów wyjął chustkę, podniósł do twarzy i wsu
nął do kieszeni. 

- Dzisiaj postanowiłem zadać wam, towarzyszu or
ganizatorze partyjny Topolewie, jedno pytanie. Może 
znów wyda wam się to śmieszne ... Wciąż myślę, czy 
towarzysz Topolow słyszał przemówienie Stalina w dniu 
szóstym i siódmym listopada, czy też nie słyszał? Jeśli 
sjyszał i nadal oboietnie sie do wszystkiego ustosunko-

wał, to nie wiem doprawdy, jak my mamy ustosunko
wać się do towarzysza Topolowa? Proszę mi wybaczyć, 
Kuźtno Kuźmiczu, że tak się do was przyczepiłem. 
W.szak przykro nam i za was i za Aleksego Mikołaje
wicza. Tym bardziej, że on ... może zginął tam na trasie, 
razem z głównym inżynierem. A wam jest wszystko 
jedno. 

Głos jego zadrżał i urwał się. Pietia zamilkł, znów 
sięgnął po chustkę, ale machnął ręką i wybiegł z gabi
netu, jako że stał blisko drzwi. Załkind spojrzał na Że
nię, która pośpiesznie wyszła :ia Pietią, z trudem po-
wstrzymując łzy. . 
Zapadło ciężkie milczenie, jak gdyby w sali sądowej 

przed ogłoszeniem wyroku. Wszyscy patrzyli na Topo
lowa, który siedział z nisko opuszczoną głową. 

- Nie mamy żadnych powodów, aby opłakiwać na
szych towarzyszy - powiedział wstając Załkind. - Są 
to ludzie silni i zdrowi i jestem pewien, że nic się im 
nie stało. Żenia Kozłowa i towarzysz Topolow połączyli 
się z Tanią Wasylczenko: - widziała ich przed burzą 
zdrowych i całych. Tak, Kuźmo Kuźmiczu. Poza tym 
otrzymałem dziś przez lotników wojskowych wiadomość 
od naczelnika budowy, że zbiera się w powrotną drogę. 
Widocznie lada chwila zjawią się tu wszyscy' trzej. 

Pietia Gudkin i Żenia Kozłowa powrócili do gabinetu. 
Technik zachmurzony, stanął koło drzwi. 

- Czy już zakończyłeś swoje przemówienie, towarzy
szu Gudkin, cz~· jeszcze zabierzesz głos? - zapytał Zał
kind, starając się nie patrzeć na uśmiechających się lu
dzi. - Nie bardzośmy ciebie zrozumieli. - Machnałeś 
na wszvstko reka i uciekłeś. 

- Powiedziałem wszystko - burknął Pietia. 
- Widzisz, sam także jesteś z siebie niezadowolony, 

Mówiłeś tak, jak należy i nagle wpadłeś w histerię. Opo• 
wiem Beridzemu i Kowszowowi, jak ich przedwcze~nie 
opłakiwałeś. 

Posiedzenie trwało dalej, ale Kuźma Kuźmicz nie był 
w stanie śledzić przebiegu obrad. Pietia zadał mu zbyt 
silny cios - w tym uderzeniu skondensowały się, jak 
gdyby wszystkie uderzenia ostatnich dni. 

Ból, przenikający serce starego, zaostrzał się i nara~ 
stał z każdą chwilą. Głowę miał ciężką, myśli mętne 
i niewyraźne. Na pewno Pietia, Żenia, Załkind i inni 
czekają na jego odpowiedź. Musi coś powiedzieć ..•• i nie 
powie. W tej chwili nie ma nic do powiedzenia. 
Ni~ od rażu zorientował się, czego od niego chcą, kie

dy u1rzał w ręce Żeni karteczkę od Załkinda. Rozwinął 
papierek i czytał go bardzo długo: „Kuźmo Kuźmiczu, 
proszę dobrze zrozumieć tego młodzieńca i nas wszv
~tkich. Pragniemy szanować was nadal. W tej chwili 
Jest :-vam źle, coś przeżywacie i widać wyraźnie, że je.. 
steście chorzy. Proszę teraz iść do domu, a potem omó„ 
wimy wszystk? i ~po~ziewam się •. że znajdziemy wspól
ny Język. Ob1ecuJę, ze gdy tylko Beridze i Kowszow 
powrócą, natychmiast was zawiadomię". Topolow po-. 
nur? spojrzał na organizatora partyjnego i przecząco 
P?k1wał głową, chcąc dać do zrozumienia, że jest zupeł„ 
me zdrów. - „Skąd on wie o moich wewnętrznycłi 
przeży~iach i że czekam na Aleksego? - pomyślał? 
Załkm? ~akończył po.;;iedzenie. Przemówienie jego, 

było krotk1e. bez orrnlmkowvch zwrotów i "1orałówJ 
O. ~-n.5 
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Kierownik Wydziału Prasy I Wydawnictw KC PZPR. ·~ 

Ro~a prasy • I .zadania 
„ Trybuna Ludu" umleśti my waJki :r; państwem ludowym. / nej nasH oba p'.srrui chłopskie silne, pow'.nny już n;ebawem 

ła w numene plerwszoma· Oto przyczyny tego faktu, że ,,Gromada" i ,,Chłopsh Droga" przejść na wydawanie własnych 
Jowym artykuł k1erownlka prasa partyjna 590tyka się z mają ponad 1300.000 prenume- regularnych i często ukazują
~ydiiału Prasy I Wydaw· jawną n'enawiścią wroga i szko ratorów i stałych czyte1n'ków. cyc'n się drukowanych gazetek. 
nretw KC PZPR - tow Ste dliwą niechęcią tych, którym pa W porównaniu z dwus!'l.I tysią· 1 1af.epsza to droga do organizo 
fapa ,Staszewslciego, pt.: trzy na pake i których podda- cami odbiorców sprzed roku jest wart'a i m-Obiliwwania Bzeregow •. 
R~la I ia-Oanla prasy pa.rtyj· je surowej krytyce. Byly i na· to wzrost olbrzymi. Jego znacze robotn'yz.ych i ujawnienia P"ZO 
nef'. dal jeszcze trafiają s!ę próby od nie jest wielkie przede wszy~t- down'k&w - czołowych i ro· 

Artykuł ten umieszczamy suwania prasy partyjnej od kim d!a samej W!>i: odborcą ga snących ludzi naszego kraju. 
po~iej w całośc~. wglądu we wszelkie ośrodki iy zety partyjnej stal się chłop, l(adry zawodowych dzienn'ka 

. Jesteśmy śWi.idkam: ogromne. cia, były i są jeszcze próby ode którego Partia aktywizuje poll ny prasy partyjnej, przeniknię I 
go, niepowstriymanego wzrostu brania prasie partyjnej prawa tycmie, i kulhJTalnie, i to w wa te głęboko ideowośc:ą są młode I 
pr~sy .PIK'tyjnej. !'Jakład naszych I do ostrej krytyk'. Próby takie runkach. l<iedy kler : ~akcja ale wyrosły i rosną w pracy 
dz:enmków partyjnych przekro· podejmowane są zwłasreza ~zez prowadzą szczególnie zaoięt<i partyjnej i w walce ideologicz-1 
czyt liczbę 3 mifonów egzempla elementy biurokratyczne, które watkę t naszą prasą zwłaszc7.11 nej. We W'Szystkich niemal re
rey dzienni~ Prasa partyjna do- chc 'alyby wyk~ić się eianem na w.si. O tym, jak przywiązuje dakcjach 1)artyjnych uczą isię 
ctlera do najdalszych zakątków w odpowiedzi na słuszne zarz u się czylelni1< do naszej prasy młodzi partyjni aspiranc' dzien
kt~ju i do ka·żdej ·grupy obywa· ty. Tym bardziej us'luje kryty- świadczą ty-siące listów na nikarstwa, dlatego rozwija slę 
tel·, a dla k1asy robotniezej sta. kę ze strony partyjnej sparaliiio wszystkie tematy, z.ja'IV'sko "' sieć partyjnego szkoH!n·a dz!ep
ła s!ę nauczycielem i niezbęd- wać tępy biurokrata albo wróg, tvch rozmiarach niespotykane "' nfkarskiego. 
nym organizatorem I prt!!wodni· który wśhgnął się do aparatu dawnej pra5ie polskiej. S11kcesy Prasa nMza obejmuje swoim 
kiem w kszt>altowaniu w codzien pań5twowego. na~ze w tych wielkich akcjac'n. partyjnym zainteresowani!m 
nej pracy i w walce poglądów Prnsie partyjnej n!P tylko n:e które Partia przeprowa<lza na wszystkie ddedziny życ;a &pole 
pol!tycznycłi. można odebrać swobody k'l'yty- w5i, to sukces zaraiem naszej cznego i lru!iuramego, 11bży 

Czym się tłumaczy tempo i k!, ale J>O'ł.'inna ona zaostrzyć prafy. nie tylko Partii, ale i jej związ-
rozm!ary tego n\epC1W'strzymane. jeszcze swą kryty-kę_ braków, ~esteśmy też swiadk.w, nie- kom z bezpartyjnymi. 
~o rozwoju, tdobywanie sobie niedomagań i przerostów biuro powstrzymanego rozwoiu nowe. Nasza prasa partyjna 06iągnę 
przeE prasę partyjnll coraz szer· kratycznych w naszym życiu go typu prasy, prasy fabrycz- la n'ewątittwie poważne sukre 
siego autorytetu i ustawiczne Wołecznym. nej i terenO'Wej. Mamy obecn!e sy i moie s'ę wykazać wc;ąt 
r?zszerzanie. przet nią kręgu od ' Co jest najbardziej cha-raklery 1.800 gazetek ściennych ! fa· rosnącym 9<>robkiem. Nie zn;.· 1 
borców i zasięgu oddzU!lywa· stycznym momentem dla osta- brycznych r0zma-itego ty~. U- czy to, oczywiście, by s11k::~5)' 
nla? "Yt czte\ech pJnktad1 moi- tn'ego okresu rozwoju naszej czba ta nieustannie wzra3ta. Je nas zadowalały, by nie na1eialo , 
Ila UJąć główne przyczyny tego prasy? Zacieśnienie współdzi ała steśmy prz<'kon~mi. ie z1f.iia s 'ę wciąż stv::erdzać i>stn'enla :>() j 
1:jawis!<a. Jest ono wynikiem· nia między prasą a jej czytelni- już moment pe łnego urucho-. ważnych jeszcze wad, brak1w, 

1) ro.snącego zaufania mas do kami, ołbrzymie rozszerzenie mienia tej wie11ciej J>rasy dolo- • niedociągnięć i niedoskonałośc; · 
Partii, · kręg-u korespondentów spośród wej. że zbliża się czą. w kto- w na1;z:ej pracy prasowo- party J 

2) wzrosfu aut<>tytetu Partli, robotn'ków, ch!opów i inteligen rym w5zystkie przedsiębiorstwa nej. Z wadami tymi walczymy. 

Obok tysięcy nrtandarów - nlełiono "' p~Jowym ,_. 
chodde lód:ikim portrety Thorezc. Gouw.lda. Jlao.Tse-Tunga, 
DymitTOWfl j 1 innych l"'zywódców lwiatowego mcb robotniczego. 

3) faktu, ie nasza prasa par- cJi p1'13Cując~j. Odkrywamy w'e!·kie 1 średnie, urzędy i orga brak: staramy słę wyrównać. 
tyjna jest iistotnym wyklad wśród rzesz tych koresporn:len- ni1.acje 1>3rlyjne na wsi, powin Trzeba jednak stwierdzić, że ro 
n kiem linii Partii w jej co tów oczne ułajo~ talenty. ny dy5ponować wła.sną gazetką, snące zadania znajdują swój od PrsM. &rybunt prsedefilou:alo rmvniri auto cięiaf.cllH :i u:spao 
dziennej pracy, · Wachlarz prasy partyjnej roz Jeste~mv też zdania, że wielkie pow'e<łnik w systematycznym . . d 

1 
. . 5Y'Rbolirujqcymi aktualne lllydarzenill 

4} raktu, że prasa potrafi na szerzył się znacznie i rou;zerza przedsię"b!orstwa, których orga wysiłlru nad ciągłym uiepsz11- PUilYJn' e wrac1ami -
w'ązać mocną nić z człon- w daJ~zym ciągu. Mamy central nizacje o~rtyjne sa szczególnie niem JXrasy partyjnej. polityki międsynarodowej. 

, kami Parli~ i wszystkimi ny orgęin Partii, który jest oo- 111111111111111111111111111111111111i111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111l1111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111n11111111111111111umw11111111111111n 
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~~a~~a~1a wza~~~~ ~~tr:n~e,~~d~i~e~::: Zloty Krzyz· Zasługi· t•w. larcele0 o Maszyn· sk1··ego nia, nurtująee robotników i dn:m ,pomocnikiem Komłteh1 V ii 
cale społeczeństwo i że da CentralnegQ w popularyzowaniu 
je na nie trafne odpowie· 1 reali:iowaniu zedań., stawianych 
dz:. przet K:C. Podkreślić tu należy 

Nasza prasa 1>M'lyjrni wyrosła wzrost z.naczenia 1 autorytetu 
w wake ideologicznej! tak jak ~!oralnego organu, który nie· 
w walce ideologicznej i polityez wątpltw:e stał się dzienns1<itm 
nej wyrosła cala nasza Partia. przodującym i nadającym ton w 
Kader dodatnim momentem w naszym życiu politycznym i !de 
pracy naszych p'1Sm jes.ł to, ii ologicznym. Na niego równają 
zn:knęlo jej opóźn'anie si~. jej się w swej pmcy inne dzienn-· 
polityczne nienadążanie :r..a roz. Id partyjne, :r; je.go zdaniem U
wojem wypadków i rotwojem ety się coraz wi ę<:ej prasa poz.a 
Partii. partyjna i całe ~eczeństwo. 

ów wuost po1ltyczny 1 id~olo Mamy „Nowe Drogi", organ 
g'i~ny naS'Zej prasy wyr-ata e' ę teoretyczny, ujmujący wybitne 
m. in. w tym, te k-ażde zagad· miejsce w rzędzie teoretycz
n'enie, stawiane przez życi~, wy nych czasop'sm partii komuni
nikające z przebiegu i rozwoju styczoyck Wpływ „NowyC'h 
walki klasow~j. każde zagadn;e. Dróg" na wychowanie ideologi- z pietyzmem otW1.era tow. 
nie, zarysowujące się w Parti: czne aktywu partyjnego jest Muszyński małe pudełeczko. 
jest natychmiast przez naszą p~a bardzo d>uży i staje się corat 
sę partyjną podchwytywane, ro~ większy. Dyskusje teoretyczne, Na aksamitnej poduszeczce 
~'ijane I pogłęb!ane. jakie zaczęły or~nizować „No spoczywa Złoty Krzyż Zasłu-

Lą,czy si" z tym wzrost zna· we Drog·i", np. dyslrus;'a b'olo- g~. którym naczelny dyrektor 
" PZPB Nr 17 na akademi~ 1-czen·a prasy party .mej, jako goiczna, zorganizowana przy re- majowej udekorował tow. Mar 

wsipólorganiz.at?ra tyci.a we- dakcjl takich. kół nauko~o-idu celego Muszyńskiego w imie
wnętrzno-partyinego. a ł0%kznych, Jak ko~ h1story· nie Prezydenta Rzeczypospo-

Nasze podstawowe oc .,.ani~a: kow 1 koła przyrodti1kó_w, po1T1<'1. litej. Stary majster spogląda 
cje ·p~rty Jne n~~cz.yły s:ę J'llZ ga w .krystal~z?wan ~ . sir ru:sze; wzruszony na przedmiot swej 
sz~ka~ w sv.:oieJ gaz~e. par· mark.s1stowsk!CJ mysli 1deo.og1- dumy. Ten Złoty Krzyż zawie 
tyine) wsk.azowek dla s.1eb1e, 1 czneJ. „. ra wszak bistor!~ 76 lat jego 
nauczyły s:ę poprzez prasę par- Mamy ,,Trybunę Wofnośc1 - życia historię 67-miu lat1'ra
łyjnł czerpać z doświadczeń 'n· masowy i popularny tygodnik cy .....; fabryce. 
nyeh organizacji partyjnych ,wy partyjny. . . . 
tównywać często tą drogą swo- Mamy „życie Parit", &pec~I Czy to możliwe, żeby JUŻ w 
}e braki. ny miesięczn'k poświęcony zaga 9-tym roku żyda rozpoczął 

NasZQ prasa odegrała nie· dni-eniom organizacji wewnętn swoją codzienną wędrówkę do 
~miernie ważną rolę w polJUdze- no- partyjnej, dowód, że Partia fabryki? Tak pamięta dobrze 
n!ti i re>zwijan·u wspó!zawodni- po nowemu stawia problematykę gd i' . d · ćmi .,; 
ctwa pracy i nad.al ją wypełnia organizacji i prz.ywiąwje do Y wr~z z nnymi zie . 

I 
d.z:ecko robotnika? Wśród pra 
C-Owników fabryki trzeba było 
szukać takiego, któryby umiał 
I czytać i pisać, który potrafi.ł-
by powiedzieć towarzyszom -
jakie wiadomości zawiera kol
portowana potajemnie bibuła. 
Ośmiogodzinny dz:ień pracy? 
Większe zarobki? Robotnicy 
słuchali tych ~eści jak bajki 
o !elaznym w!llku. 
Mijały lata i rosła .łw:lado

mość klasy robotniczej. Rosła 
świadomość klasowa tow. Mar 
celego Muszyńskiego . G<ly u-' 
kończywszy praktykę ślusaa-
ską został w 1902 roku maj-
9h'em przędzalni, był już wte 
dy aktywnym _członkiem 
SDKP i L. !Dzieje tych lat -
to strajki, manllestacje, ma
sówki urządzane gdzieś na sa 
li produkcyjnej, na podwórzu, 
w mieszkaniu kolegi. To kol
portowanie bibuły, wyjazdy 
na wieś - celem nawiązan'.a 
kontaktów z chłopami, to wię
zienie, rewii.zje, „wsypy" i 
znów więzlen:e. 

Tak samo było potem, gdy 
zaczął pracować w zakładach 
bawemianydi. Stolarowa. La
ta m!ęd.zy jedną, a drugą woj 

ną światową znów przynooiły 
strajk!i i konspirację. 

- Rok 1945 - tow. Muszyń 
ski podnos~ rozjaśnioną twal'z. 
W 1945 roku był jednym z 
pierwszych w swojej fabryce 
i z pomocą towarzyszy uru
chamiał przędzalnię. Jeden z 
pierwszych wstąpił do PPR-u. 
Brał ~ynny udmał na swej 
dzielnicy partyjne1 podczas re 
!erendum ć. wyborów do Sej
mu Ustawodawczego. 

A obeenie jest na przędzal
ni pomimo swych 76 lat bar
dzo aktywnym i zdolnym pra-
cownikiem_ Jest majstrem -
racjonalizatorem. Zmienił mia 
now~de system nawijania przę 
dzy na skręcarkach, stosując 

zamiast używanych dotych
czas drewnianych szpulek :r; 

metalowymi okUclami - pa
pierowe cewki Pomysł ten da 
je dużą OS7.CZędność czasu i 
pieniędzy, ułatwta pracę ro
botnikom. 

Ale to jeszcze nie wszystko. 
Taw. Muszyń&kl. S'toi na ćzele 
ekipy robotniczej w 11wojej fa 
bryce, która w2'lięła w opiek~ 

rodz:.nną wieś Marszałka Sej-: 
mu, Kowalskiego - Zofiów. 
Jakie wspaniałe plany związa 
ne są z tą akcją! Staremu 
maj&trowi błyszczą oczy mło
dzleńczą energ!Ą, gdy o tym 
mÓwi. Musi wz:ąl: w niej ży
wy udziel młodzież PZPB 
Nr 17. A tow. Muszyński u
mie postępować z młodzieżą. „ 
Często. opowiada młodym ro
boitnikorn o ~ej mlodości. 

„M!ałem 9 lat gdy harowałem 
jut w fabryce po 13 godzin na 
dobę. N1e śniłem wtedy o ta
kich warunkach jakie Wy ma 
cie obecnie. Polska Ludowa -
to jes<t właśnie ojczyzna o ja
kiej marzyliśmy, o jaką pót-
n'.ej walczyliśmy". 

To samo powi~lał ·tow. Mu 
szyńsld kilka dni temu, gdy 
na akademii dekorowano G<> 
Złotym KTzyżem Zasługi. To 
samo zadoktlmentował defilu
jąc z owym Knyt.em na pier
~ w mandfestacyj111ym pocho
dzie pierwsttllmajowym. 

B. Sam. 

i rozwija. Umie ona odpowied- niej wielką wagę. jego wieku śpieszył o świcie 
nib popularyzować przodown'- Mamy stale powiększ.ającą się do zakładów Po:miańsldeg?, ~ZPB ~r 1 podjęły w całej roz cego na przędzarce obrę.czkowej bla.rkach. Urządzenie to uaprnw 
ków pracy, opisać i ocenić ich sieć gazet terenowych, z „Try· gdy podcza11 13 godzin :.nten- t1ągłośc1, ':Prowad~n~ ~ pr~- umożliwia trqmanie równych nia ob'llun mas:ayn ...,. takim sto 
doświadcz.enia, umie . rówpiet bu~ą Robotn~zą" na czele, któ- sywnej pracy ukradkiem pod "'.!śle a~cJ~ ma..łeJ ra.e~onahza wyeokoki nawijania i wię.zania pniu, ie na. k.a.żdej zmianie bę. 
praktyczni! wskazać, Jaką ;est reJ rola w zyciu społecznym, ~Jl, W .cię.gu kilku ~ies1~cy zł~ Zmniejezy to iloś6 brakowanej C!zie prneowa.ło o pięó robotnic 
łola podatawowei organizacji pol'tycznym i kutturalnym Za- biegał do okna, aby zaczerpnąć zono W:cle ba.rdzo .c1ek~wycb i przędzy do 22 procent W ~n mniej. Przyniesie t.o l! 1 pół mi 
partyjnej jako czybnika organł- gl~bia je-'lt niezmiernie wk!ilka. trochę św!leżego powietTza. wa.rto.§c1owyc.h proJektow, które 11'po!!ób na jednej maszynie ziwsz liona dotych oszczędności rocz., 
łującego ~półzawodnktwo. W roztbudowani11 tej naszej Gdy miał 12 lat - pracO'Wał zo5tały za.tmerdzone. czędzi 11ię w ciągu roku S:i.OOC nie. 

~!!.!!.~„~~..!.,l!.!!...~!!_~~!:!,,,!~l!,~Jl~~!!!.„..PJ..!.!.!! 
Racjonalizatorzy-mistrzowie oszczędności v1 PZPB Nr 1 

To Bamo da się powiedzieć o prasy partyjno· terenowej po- już samodzielnie na selfakto- .Jednym z P?waini1>j11zych pomy złotych. Cieka.wy pomysł wniósł ·tow. 
roli prasy w prowadzeni·u kam· szliśmy po linii tworzenia w ka rze. Nauka? Szkoła? Kto wte- ~łów .jest pTOJe~t tow. t?w. Reny Drugim icli. pomysłem, wpro. Szewe Stefan. Opracował on u
panii oszczędnośc!owaj, wypeł. żdym województw:e osobnej ga HĄ 1 !ioraw3 .1tief(o, ktory ~:z~z wa:dzonym jut, jest v1in~tulowa rządzenie, llłuące dÓ nastawia 
nianiu przedterminowych planów zety partyjnej. W tej chwili w dy troszczył się o robotnika, o przebudowę uuądzenia naW!J&Ją nie kompTesji taśmy na zgrZf ria lliU sze.rpa.eT.& i lita bębna 
produkcyjnych, mobilizowaniu u dzieeięclu miastach wojew6dt - • n& zgrzeblarce. Przes .Elll!tosowa 
"agi na odcink! zagrożone I po kich ukazują się jl1Ż gazety par ~w1·e111·ca PZ p B Nr 5 - I jB,ę wjdu1·e analf~betyzm nie tego pomysłu otrzymujemy Z<Jstające w ty~. a jednoczaśnie ty jne, w przyszłości żadne WC>- '1 ł ~ 13 li daleko lepsze zgrzeblenie. 
Ila upowuechnianiu wieści o od jewódz.two nie będzie pozbaw'o Swietlit'• nasu czynna jest,dla analfabetów _ pracown'ków fortep!ane>wej, Prowadz! 1, Wiele jeat tych pomysłów. Nie 
t!11kach przodujących. ne Sl\Vego własnego pisma. codziennie od godziny 10 rano PZPB nr 5. Uczestników kur- prof. Dzięciol, nie żałujący wy sposób wyruieni~ wszystkich. Po 

W związku z tym coraz więk Wachlarz prasy partyjnej jest d~ 21 .wiecz?I'e!fl. Pierv.:s; od· su podzielono na trzy grupy _ silków ani starań dla swych dam więc tylko na.zwillka. rocjo 
•ze jest znaczenie prasy partyj w~ szeroki. A1e chcemy go w1edz.aJą świetlic~ młodzi czy. wedlug etopnia ich postępów uczniów, których wiek wa'ila r1alizotorów, którzy swym eto. 
tlej jako oręża Partii w krytyce jeszcze bardziej poszerzyć. Chce te!nlcy; należący do ~aszej bi- w nauce. We mzystkich trzech się w granicach od 15 do 40 ~unkiem do pracy zMłngnją. na 
i samokrytyce i jako kontrolera my by słowo partyjne docierało b!·oteki, zaopatrzone] w dużą grupach szkoli się 50 analfabe. lat uznanie. 
Wszystkich ogniw życia s.polecz do wszy1Stkic'.1 grup i warstw, ilość książek o bardz.o różno· tów. Trzeba podkreślić p:lność Raz na miHiąc w świeU:cy A więc t.ow. Szadkowski, tow. 
nego. W warunkach toczącej się do których jeszcz.e w dostatecz· rodnei· treści. Członkiem bitlio z i'ak2 oddaJ'A się swym stu: d · l't Rodewnld tow. ćwilich i Piąt-'k' kl od . d · Do k „ „ urzą zane są wieczory t etac- ko ki D . ki .łk . i h Wa. 1 asowej, prasa nasz.a • nej m;erze me oc·era. o· teki może być nie tylko pra. diom ki.e. Kierown 'ct~o świetlic~ p~ m:>~ł~,; zię wysi om. c u 
grywa pierwszorzędną rolę. Mo- biet. do mlodzieźy. Chcemy, cown'k naszych zakładów. Ca- o 'godzinie 17 w świetlicy winno tylko nit-co wczesniei d zakłatly nasze znosz:zę 
~na by rzec obrazowo, że prasa by struktll't'a prasy partyjncJ la jego rodzina również ma pO'Wstaje ruch I gwar. Włośni zawiadamiać 

0 
n'ch pracown:· z~ /nacznae sdumky, przysparza1ąc 

Wgl~da we wszystkie szczel;ny, była jak najooftlziej g i ętka, ta prawo korzystać i ksirgozbio· cy gier towarzyskich zasiadaJ"' kó 1 ś · tl' C t b na R .wu o at owe dorh0r,-gd • t I . . t k b ł . t k f 't .w wie IC~an .. zęs o 0,· N!echa1' i·~h przykład będzi'e nrzo' z-.e wrog s ara się 1 s ara u· a, y g 06 nasz, nie racąc ru. Dzi ę i temu rekwenci·a przy etolikach, członkowie po- w d " " kr . t . d . ośc , ł b iem z arza s i ę, ze o zorgan.- rem dla innych. Niech k&żo~ rn .Yc, ze ropi go mezmor owa- nic te swoje; jasn l ! sois o· w iblioteC'e jest bardzo wyso- szczególnych sekcji zapełniają zow~nej imprezie dowiadujemv robotnik, maJ'ster i techni'k ta'· 
Ne ~e1!'askuj.e, budząc czujność śc! P.artyjnej, mógł dotr~eć ka ! sięga 60 ooób dziennie. swe lokale. się niemal w ostatniej chw'lf. "' 
Partn 1 caleJ klasy robotniczej. wsz~z1e, dokąd s.łowo partytne W godzinach od 11,30 do 17 Sw!etl!ca posiada kolo praso- eo oczywi ście osłabia frekwen· traktuję. swe obowiązki, jak 011• 
Odegrała też : nadal odgrywa dotrzeć powinno. ' zapełniają świetlicę ci, którty we, kursy samoksztaken!~we, cję. to czynią. 
Prasa nasza 'Yielką rolę .w. "'.al- Partia zwr.6ciła sic~g6ln11 ,u- nie umieją jeszcze. ~zytać. ;;ile sekcję dramatyczną oraz chór.

1 
T Kasperski Koregpondent fahr.v~zny 

~e z w~zys~·waczem WleJsk·m. "1.'.agę na. t~ren chlopsk1 . Z ia- ~orąco pragną pos1ąsć tę umie- Kilka słów należy oddzielnie po koresp0ndent fabryczny 
ernaskuiac Jel?o metody i for· kim WYntktem? W chwili obec ietność_ Sa t<> sluc'11acze kursu świecić Q".l'.u.nia uczacej aie tuli ..Głosu" .z PZPB .ar_ 
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W marszu po szczęście, pokój i radość 
' Sztar,dary, setki, tysiące czerwonych sztandarów pły
llęły wysoko nad głowami wielu tysięcy młodzieży ma
nifestującej w dniu 1-go Maja. Czerwień była nie tylko 

Ponad szeregami, wykwitała, radosna, żywa barwa z sza
rych i zielonych mundurków harcerskich. Czerwone chu 
sty, krawaty, czerwone kwiaty, książki i chusteczki mó
wiły o radości, zapale i przekonaniu z jakim harcer
stwo manifestowało swój udział w Śv;ięde Pracy, w dniu 
1-go Maj;;.. 

Szeregi harcerskie maszerowały wspólnie z zetem
powcami i junakami SP. - Tworzyły jedną, potężną 

i piękną kolumn, młodzieżową, która zdawała się nie 
mieć końca. Przed trybuną maszerowały szeregi har
cerskie w równych, wyciągniętych liniach, twardo i moc
no wybijając krok marszowy. Szły drużyny harcerskie 
w najrozmaitszych szykach, a wszyscy z radością, śpie
wem i okrzykami. Manifestacja pierwszomajowa, to 
był nasz wielki przegląd sprawności i mocy. Wytęży
liśmy wszystkie swe siły, aby święto Pracy wy
p;;; dło jak najwspanialej. Okazaliśmy tym samym, że 

potrafimy uczcić i zrozumieć należycie 1-szy Maja -
dzień klasy robotnicz.ej - Swięto Pracy i Pokoju. 

Miarowy, równy krok szeregów młodzieżowych, ra
do5ne twarze, piękne pieśni, setki tysięcy manifestują
cych i czerwień łopoczących sztandarów na długo po
zostanie nam w pamięci. Ten obraz utrwali i wzmoc
ni w nas pragnienie osiągnięcia jak najlepszych wyni
ków w pracy i w szkole. W szeregach naszych ma
szerowali przodownicy młodzieżowi z fabryk i szkół. Oni 
to stanowią naszą czołową grupę w organizacjach mło
dzieżowych, która bE,'dzie stale rosnąć i potężnieć. Zapa
miętajmy hasła niesione nad naszymi szeregami w dniu 
1-go MaJ·a - NAUCE i PRACY - CZEŚĆ! ,. "·"'"''''. ' ''h.:ud.( . . .... 
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§.W.ifA·,·1r~„.„.„„ifiĘ·o·ziE NASZ 
Janek był tego wieczoru, botnik panem nie będzie. Za- Najpierw przysze~ł Macie~ ldla wzmożenia ucisku l.udzi 

pełen zapytań i zdziwienia. wsze musi robić, jak · wół, Zziębnięty, wygłodniały chci pracy. . . . . 
- Mama, a kiedy nareszcie jak... wie jadł gorącą polewkę z ,.W teJ sameJ nuerze, w .Ja 
ojciec przyjdzie z roboty? - Machnęła ręką z rezygna- czarnym chlebem. kiej ;?zw;ija się b_urżuazJ~, 
powtarzał swe codzienne py cją. Gdy skończył, podszedł ku rozwiJa s1ę proletariat, ~l~sa 
tanie. Janek zdawał się zastana- posłaniu syna i przypatrywał no~oczesnych robotn~kow, 

- Zaraz, zaraz przyjdzie wiać nad słowami matki. Ale mu się długo, miłośnie. ktorzy d?pó~y tylko żyJą. d~ 
- odpowiadała matka z nad nie wytrzymał długo w mil- • • • . . póki znaJduJą pr~cę, do~6k1 
garnka. - nie widzisz. że już czeniu i znów zaczął: Wtem na ręce swoJeJ u- ich praca pomnaza kapitał. 
dawno jest ciemno? - Mama, a dlaczego Anna czuł dotknięcie czyjejś cie- Ci robotnicy. zmu:;:zeni :łprze 

- O tak, już dawno jest nie przyszła? płej dłoni. dawać się od sztn~i. są to\va 
ciemno, a ojca nie ma - - Anna? Pewno dłużej _ Anna ... _ wyszeptał rem, jak wszelki mny arty-
dąsał się chłopiec. - Ja nie dziś zostanie w fabryce... Córka trzymała w ręce bro kuł handlu„." . 
bedę chciał tyle pracować, Fabrykant nie dba o ro- szurę · - Re.cj:i. racja. dobl'7,e pi-
jak urosnę. . . ~otnicę, choć jest tak słaba, _ Mam coś dla ciebie. oj- sze - uniósł się Maciej. 
Mart~. westc?n~la cH~zko. iak Anna. . . cze _ pC1wic<lciała. _ Jaki\!'. to człowiek ri~sł 

. - l\l?J ~v d_zi~ciaku dro:"i, Chl?~1ec zu~w~ąl przec1ą- _ Dla mnie? Toż ja nie _ drfacymi wargami wys7.e-
me zm1emsz sw1ata. s~~ 3e- gle. N~eoa:vem.' me doczekaw umiem czytać _ zdziwił się ptała Marta. --; Karol Marks 
~en,. a z resztą .tak~ JUZ na szy się o.ica i Ann~, usnął Maciej, Anna uśmiechnęła - odpowiedziała Anna. 

_s:a _________ 1m1 ___________ _;:cm1 porzadek, ze nigdy ro- na twardym tapczame. się smutno. Czytała dalej, że t r ze-

Dzl.eCz'pz'szą ~0 n»-Omtyk·~ .orzy pr~gną po w~u na s~viecie: . a i:az:ii JCS ca y sw~a stkich. to musi wystarcczyć lrn przez człowieka, robotni-
k1 • 1 · · · · z · · t ł · · t - Ja czytam za nas wszy- ba znieść wyzysk człowie-

U1 r „ . ~ pracy .• k_torego WOJn. a naJbardz_ le] dosw1a. dczyła. _s, wiat Jra przez fabrykanta. Aby I t h t l Usiedli w trójkę wokół ~to ' p~ .rniu i ~os ęl?u me c ~e woiny, p~agme. u. rwa ic i;;o- ł zmesc te przeciwieństwa, IWCHANY PROMYKU! 
Jrsteś moi.in najlepszym przyjacielem. Ilekroć prosiłem 

Cę o radę i pomoc, nigdy mi jej nie odmóiriicś. Dlatego 
i fc:az ufar.i, że wyjaśnisz mi wątpliwości, jakie mną 
< :;c rng!y ostatnio, kiedy coraz częściej slyszę o wojnie, 
l; iórą grożą rządy USA i W. Brytanii. Wybacz Kochany 
I'romyku, że nie znam, jak mówią starsi „wielkiej polity
k i światowej", o której pis.zą gazety, ale .ia jestem jesz
c:e 1;ialym chłopcem, który kocha swych rodziców, ma 
fr:·~1c'i kolegów, szkołę, drużynę - to jest mój ś·wiat i roz-
11 ~c:: mnie ogarnia, ·kiedy porny§lę, że są btd2:ie, którzy 
cl,ca, mnie i milionom moich rówieśników ten świat dzie· 
cięcego szczęścia odebrać i zbnrzyć, chcą nap<w;rót nasz 
kra} wtrącić w straszną wojnę. Parniętam Kochany Pro
nyl:u chwile, kiedy mojego tatusia zabierali niernieccy 

' ż1ndarmi, jale płonęło miasto zburzone bombami, okrop
ną, jak krew ludzka czerwoną łuną plonr;lo miasto zbu
r .::one bombami, okropna, jak lcrew ludzka czerwona łuna 
pJ?nąr,ego miasta straszyla mię przez wiele nocy. Och, 
ftk że ja to głęboko przeżywał.em i dziś trwoga mną ogar
n;a na myśl, że może wrócić ;mów ten olcropny koszmar 
u:ojny. A ja nie chcę stracić swych rodziców, nie chcę no-
1·•ego hukn bomb, zniszczenia i nieszczęść ludzi. Czemu 
j'.1.cyś ź!i, obcy ludzie, chcą zburzyć pokój i wpędzić 1cie
le narodów do nowej wo.fny. Przecież nas, którzy chcą 
pokoju no świecie są setki milionów, nie damy się wcią
gnąć w nową katastrofę. Napisz mi „Promyku", czy ja 
s:usznie się niepokoję, czy rzeczywiście grozi nam to wiel
ki~ niebezpieczeństwo ioojny. Wiem, że na peumo pomo
żesz mi rozproszyć moje obawy . . 

TWóJ JUREK 
DROGI JURKU 

Przede wszystkim odsuń od siebie te niepokojące Cię 
mary wojny. Żyjesz przecież wśród swoich " najbliższych 
w wolnej, niepodległej Polsce. Twoje ciężkie przeżycia 
w czasie wojny usprawiedliwiają Twój niepokój, ale 
zważ sam, jak to napisałeś, że sa nas setki milionów. 

• 

ko}' . My Jestesm.Y w teJ .olbrzym1eJ r?dz1r.ne narod?w łu, na którym paliła się s a- . proletariat musi zdobyć wła 
m1_łu3ących. ~okó_J, s~anow1m-'.' olbrzy~1ą s1łę, z kt?rą ba oliwna lampka. dzę polityczną i Podnieść się 
k~zdy m~~n .si~ hcz~c. Przeciw nam Jes~ grupka w.ie~- Anna rozwjnęła ksfr1żecz- do położenia klasy naroClo
~1ch l~ap1ta~1stow m1ędzynaro?ow~ch. kt-?rzy na WOJme kę. Po izbie rozszedł się za- wej, ukonstytuować się jako 
aorab1aJą się zawrotnych magtkow. Om to, ta grupka pach świeżej farby drukar- naród" 
podżegaczy wojennych, widzi w krajach demokratycz- skiej. · . . .. .,., 
nych swego największego wroga. Kapitaliści panicznie „Historia wszelkiego do- ~łu~hah, .1ak b~J~. .rudno 
boją się ludzi pracy, którzy pragną pokoju, a dla ka- tychczasowego społeczeństwa b:·-0 im U'.''1Crz,\'C. ze znalazł 
pitalistów pokój, -to klęska, strata dochodów i 1ikwi- jest historią walk klas'.)- ~!ę. czlowi.ek tlik mądry 1 
dacja ich wielkicr przedsiębiorstw produkujących sprzęt wych ... " _ zaczęła z ogniem sm1ały, ktory mógł to :vszy
wojenny, czołgi, armaty, amunicję. Dla nich życie 1udz- w oczach. st~o ~postrzec. przemysleć i 
kie nie przedstawia wartości, chyba że za nie otrzymują _ Czekaj, czekaj, jak to Opisac. 
dolary. Wielcy kapitaliści chcą wywołać nową wojnę, jest napisane„. - prosił Ma- - „Niechaj drżą panuiące 
chcą pchnąć do walki robotników i chlopów tych kra- cie.i córkę o. wyjaśnienie. klas:\'. przed .rewol~cją. P~o~ 
jów, w których rządzą, przeciw robotnikom i chłopom _ Słuchaj ojcze. dalej a !~tanusze me. maJ~ w meJ 
krajów demokratycznych. Kapitaliści chcą zniszczyć zrozumiesz .. . ' •. Wolny i nie- me do s~racema, procz :vias
Twój spokój i dom rodzinny jak i mi.lionów innych wolnik. pan feudalny i podda i;ych l~a1dan. Do zdobyci~ ma 
dzieci. Chcą na świecie stworzyć królestwo dolara i z ny. majster cechowy i cze- 1ą świat. cały. ~:oletanus~e 
wolnych narodów uczynić niewolników. Ale ich podłe ladnik. ciemiężyciele i ucie- ~~~1Y,stk1ch kr~1ow, łączcie 
zamiary rozbijają się o wo1ę wszystkich narodów prag- miężeni prowadzili nieustan- s1e · - zakonczyła Anna. 
nących Pokoju. Robotnicy w krajach kapitalistycznych ną walkę„." Cicho się zrobiło w izdeb
nie chwycą za broń przeciw swym braciom z krajów de- Stary robotnik słuchał wa ce tak. że słychać było chli
mokratycznych, a obró~ą broń prz~ciw swoim ciemięży- żył w S\VY]ll umyśle każde panie Marty. wzruszeniem 
C!e1~m . Grup~a po?zegaczy. w~1ennych utucz.ona na $łowo i przyswajał sobie tru ~rzyspieszony oddech Anny 
~o~zu pr~elaneJ krwi ludzk~eJ m.e wygra. swe.i osta~- dną niekiedy treść. jak ma- 1 ch.rz.ęst zaciskanych pięści 
me1 stawkL A ~r7ywdy ludzkie. k~orych byli s?rawc3m1! na opowieść. to znów J::!k Macie]a. 
'Yydadzą n~ mch. wyr.ok :vobec ~wia.ta pokOJU . Dro~1 wielkie cdkrycie. - Więc my, my jesteśmy 
„urku. bądz oew1en. ze me stanie s1e krzywda Tobie An t 1 J · 

1 
aż tak silni? - odezwał si„ · T T · h · · • 'k' b r d' na czy a a. eJ g os zwy -. 

i !Ilł i .1onomh wk~~c Orobwó iesmk o.w wd rewkt~o I naro1 o'!ł kle łagodny, jakby przygłu- wreszcie ojciec. 
mi UJącyc po OJ.. z po OJU, o orego na ezą szony od· h k sz n _ Jesteśm ·1 · b · 
wszystkie narody pragnace pokojowej i twórczei pra- b . ł t u u . lkma 'tł · mam 'c do Yt 51 m.. 0 ~ne · · r · · ł ·d · · · 1 .; ~ d 1 . rzm1a eraz wie ą s1 a. y ru s racema, procz ~y. me /

0 'b0a1 .sweJ .m 
0 

ziehy z_roo~b. rzy~ ~ os oni Oczy. gdy je podnosiła, by swych kajdan. Swiat będzie 
.J~ prze z. ro m~zymJ z~r:iac ami oz po o1u prag- przypatrzeć się wzruszeniu nasz, byleśmy się złączyli„. 
nie szczęści~ s.we' młodziezy .. aby wyr.osła ona \". ::itmo- rodziców. były pełne bla;;ku _ iak echo powtarzała 'sło
sfe:ze J?OkOJU 1 postęp1;1 ~udu1ą~ n?wy 1 lepszy świat, bez i życia. Czytała 0 tym, jak wa .,Manifestu" zamyślona 
woJen i wyzysku - sw1at soc1ahzmu. powstała bi.irżuazja, jak po- Anna. · 

Redaktor steo techniczny wyzyskała Zofia Sliwińska 
' 



Kromka Tomaszowa Proletariat tomaszowski manif esłuie 

~OMU WINSZUJ'EMY 

Wtorek, I dnia 3 maja 
. lJ949 r. 
Dziś: 'zn. Sw. K. 

na rzecz pokoju i dalszego marszu do socjalizmu 
„To była najpotężniejsza I Warszawskiej , gdy czoło tię - Polską Zjednoczoną niałych perspektyw, jakie kroczą w zwartych szeregach 

manifestacja Pierwszomajo- pochodu wkraczało na sta- Partię Robotniczą - mówca dla młodego pokolenia stwo- i proletariackim pozdrowie
wa, jaką dotychczas To- dion. Trzeba było godzinę omawiając szeroko zagadnie- rzył ustrój Demokracji Lu- niem - zaciśniętą, podnie
maszów przeżył" - mó- czekać, by wreszcie wszyscy nie walki o pokój stwierdził, dowej, podkreśla, że walka sioną dłonią pozdrawiają 
wili uczestnicy przedwczo- uczestnicy wmaszerowali na iż choć między pragnienia- młodzieży, greckiej, młodzie przyjmujących defiladę. Ma 
rajszej uroczystości. boisko. mi obozu imperialistyczne- ży hiszpańskiej, młodzieży szeruje Związek Młodzieży 
Już od wczesnych godzin Manifestacyjny wiec za- go, a możliwościami ich re- całego świata - to równo- Polskiej, harcerstwo, Służba 

; ,,' porannych w miejscach pra- gaja przewodniczący Po- alizacji jest szeroka przepaść, cześnie walka młodzieży pol Polsce, szkoły SPP, Gimna~ 
cy, w zakładach, urzędach i wiatowej Rady Związków proletariat winien parnię- skiej, że młodzież całego zja, maszeruje cała młodzież 
instytucjach zbierały się za- Zawodowych tow. Rudzki i tać, że tak długo jak ist- świata staje w szeregach bo- Tomaszowa. Kolumny mło
łogi fabryczne, pracownicy i jako pierwszy zabiera głos nieje jeszcze ustrój kapitali- jowników o wolność i pokój. dzieżowe zamyka młodziez 
urzędnicy, zbierał się świat przedstawiciel KC PZPR styczny, tak długo grozi Ostatni - w imieniu SL klubów spor towych „·Włók
pracy naszego miasta, by o tow. min. Eugeniusz Stawiń- nam widmo nowej wojny, i odrodzonego PSL przema- niarza", , .Związkowca" i 
godzi. 9-ej w kolumnach ski. której na przeszkodzie sta- wia poseł Stefan Rękas. „Lechii", dalej kroczą ko-

WA!NIEJSZE 'fELm'ONY zd~~ać. na miejsce. centra.lnej Po p:zypomn~en~u. h~se! i ną~, może tylko j.edność, zwar W harmonijnej współpra- lejarz~ a za, nimi, niezliczone 
Straż Pażarna _ 81 zb10rki. O godzi. 10-eJ w zawołan, pod Jakimi swię- tosc, potęga m1ędzynarodo- cy małorolnych i średniorol- szereą.1 załoi; fabrycznych! 
Millo:lai Obywatelska _ a potężn.ym pochod.zie ruszono ciliśmy poprzedni~ 1 maje wego prol.etariatu, potęga nych chłopów i proletariatu PZPW ~r 27, Fabryki Pasów, 
Dworzec ,XoleJO'WJ' _ ł w~~łuz z ~agam.1 narodowy w .Polsce. Lud?we~, P? za- obozu pokoJU, na ~tóreg.o cze miejskiego _ stwierdza on F~bryk1 Sztuczn~g~ Jedwa-

-o- m1. I robotmczynu. dekoro."7a- na~zowamu .osiągn1~ 1 suk- le st.oi ~hatersk1 Związek _ leży siła Polski Ludowej. b:u, PZPW 28, Filco.w T~ch-
~DAKCJI • R SW neJ t~asy na stad10n WoJśka cesow now:1 Pols~1, po z~- Radz1eck1. . . Swięto 1 Maja które stało mcznych. Kroczą c1, kto~zy 

ADR~ . • ·. · · Polslnego. akceptowaruu zwycięstwa, Ja Głos zabiera przedstawi- siew 'ln ś~ tem robot swym Czynem PrzedmaJO• 
„Prasa. ~lac K?ścmszki ~6! Jeszcze nie wszyskie ko- kim był fakt zjednoczenia\ ciel Zarządu Wojewódzkie- ni'ka l ~a j:st dniem wym udowodnili entuzjazm 
telef. 250, ' godziny Pl"ZYJęc lumny ruszyły z ulic - się polskiego ruchu robotni- go ZMP - kol. Grodek, któ w.alki 

0 
pokój' Mówca _ dla sprawy budującego si~ 

10-12. 18 Stycznia, Szerokiej i czego w jedną potężną par- ry po stwierdzeniu wspa- deklarując w imieniu zor- s<?cjalizm'!i dla s~rawy wal~ 
ganizowanych i bezpartyj- ~1 o J?O~OJ , walki z ob~zei;n 
nych chłopów pełny u- impenahsyc:mym. WsJ?olrue 
dział w walce 0 spra- z zał~gam1 fabr:ycznym1 m.a
wiedliwość społeczną i szeru.1 ą d_elegac1e chłops~1e, 

Imponujące zgromadzenie w przeddzień Swięta Pracy 
W sobotę , w bogato udeko- cujące Polski łącznie z tuje nam ideologia, którą re- deklamacje, tańce, śpiewy wolność człowieka_ stwier mamfesuJ ąc na rzecz me

rowanej sali Robotniczego masami całego świata, "" ma- prezentujemy - ideologia chóralne i solowe. Na szcze- dza równocześnie i piętnuje roze_rwalnego so~uszu ro
Domu Kultury odbyła się sami państw Demokracji Lu- wolności, pokoju i demokra gólne wyróżnienie zasługują stanowisko części wyższego botmcz.o - c~łopskiego.. ~dą 
centralna Akademia Majowa, dowej i Związku Radzieckie- cji. deklamacje dwu wierszy wy- kleru katolickiego, które urzedn.1.cy 1 pr~cowmcy .m
zorga.nizowana przez Miejski go dążą wszelkimi siłami do Po przemówieniach nastą- konane przez siedmioletniego miast uczyć jak pracować ~1y.tuc11, urzęd~W:· ~ankow, 
Komitet Obchodu 1 Maja. tego, by zniszczyć, by zlikwi- piła bogata azęść a.rtystyczn& Januszka KiełbMę oraz tań- dla Polski_ błoitosławi mor 1dz1e Zarząd Mie1sk1, pocz-

Przy wypełnionej po brze- dować obóz podżegaczy wo- W wykonaniu zespołu świetli- ce: mazurka i krakowiaka w derców, które ~ia.st przy- ta, Ur7.ad S~arb?wy, leś!li
gi sali rz;gromadzenie zagaił jennych. A że zniszczymy cowego Robotniczego Domu wyk o n a n i u młodziutkich jąć wyciągniętą doń dłoń cy, ~C~, społdz1~lcy, Liga 
przewodniczący Związku wrogie nam siły - gwaran- Kultury, na którą złoeyły siQ dziewazllt. (j) władzy ludowej , fabrykuje Kobiet _idą robotnicy Tarta-
Włókntarzy - tow. Karol To podburzające i wrogie ustro k;t Panst.woweg?, .Przetw?-
eza, powołując na przewodni- Jutro tak 1·ak 1· Dz1·s· - będz1·el, jowi demokratycznemu u- Jrow Kam1ennv, 1?z1e wy~z1e czącego - I sekretarza nasze sty pasterskie lona grupa chłopow z i;?;mmy 
'nr. PZPR _tow:. Balcer- · p „ ó. . . h k'l ' Unewel, ida robotnicy PZPW 
»J.O. o pr„e:n wiemac • i - Nr 29. Id ie ~ały Toma• 
skiegt).. J. Z przemówienia tow.E.Stawł:ńskiegonaAkademii1-Majowej kunastotysięczny. tłum z en- szów. Idą l~dzie pracy ma~ 
p~ powrtaniu przybyłych tuzjazmem przy1ął odczyta- ·f t · 1 d 1 h, 

gośct i po serdecznej owacji „,Dzień 1 Maja, będąc powzięła twarde postanowie „Podporządkować sobie zu ną przez I sekretarza MK n~ P~ u1ąc wo ę a s~yc wy 
zgotowanej przedstawicielo- dniem mobilizacji do walki nie: plan trzyletni wykonać bożały świat, przykuć go do PZPR tow. Balcerskiego re- siłko_w: dals_zych b o~ar nad 
wi KC PZPR _ tow. min. o aktual1;1e żądania klasy ro- J?rzedterminowo. Czyn Ma- si~bie, a~ęt~ć go jak lich- zolucję, deklarującą dalszą P[Z:l'.spiesz;ni'.ef u owy u
Stawińskiemu _ powołano ?<>tniczeJ ~ każdym kraju, JO"!'Y ~ykazał, ~f! te z.obo- w1~rz m1raze~ dolarowyc~ walkę 0 postęp, 0 socjalizm, s roJU socJa is ycznego.. . 
Prezydium, w którym obok J~dnocześme i przede wszyst wiązania przem1~niły się. w pozyczek, za~iJać planowo 1 walkę 0 dobrobyt t pokój, Pochód za~yka banderia 
ministra zasiedli przodownicy ki.m był z~wsze dniem ma- szlachet!łe wspołzawodmc- syst~~atyczme . ~rze??ysł a w tym samym momencie chłopska, za mą ~roczy drob 

mfestowarua przez klasę two tysięcy zakładów, od- kr&JOW - dłużmko:W 1 w z stadionu wypuszczono dzie n~ grupa chło~ow z kosa
pracy: Dylewska, Gorczak robotniczą całego świata dz~ałów, brygad i przodowni- ten sposób pozbyć su: kon- siątki gołębi, będących sym- m1, osadwnym1 na drzew-
Ma.ria, Chrząsrzcz Józefa, Ko- świadomości klasowej, był ków pracy". ~r~ntów, u~a!;żnić ie~ ~d holem pokoju. ce, a !1a końcu sui;ą aut~ o-
mar K~imierz i Krzyszto- dniem obliczania i demon- Po zanalizowaniu dorobku s1eb1e, uzalezmc od s1eb1e brazu3ące produkcJę ł os1ąg-
fik 'Y1.adysław oraz - prz~d strowania przez nią swych demokracji polskiej mówca ich każdy krok i złamać be& • • * ntecia w produkcji poszcze-
stawic~~l Za:ządów WoJe- sił, dojrzałości i gotowości stwierdza, że wystarczy go litośnie walkę klasową bu- l?'ólnych zakładów pracy, 
wód~ki-ch SL 1 PSL - ob. do spełnienia swej historycz przyrównać z położeniem rzącego się, spychaz:ego w Tysiące uczestników wie- Żyw.o witane są auta F.a-
Kosiorek, przed~tawiciel SD nej roli - obalenia samego świata pracy i narodów kra- nędzę ludu - oto Jest cel ctt przygotowuj~ się do de- br:vk1 Sztucznego Jedwabiu, 
- .ob. Sosnowski, przedsta- ustroju kapitalistycznego i jów marschallowskich, by go amerykańskiego imperializ- filady. Defiladę odbiera Ko- Fabryk.i Dywanów, PZPW 
wicielka· ~rządu Głównego zbudowania na jego gruzach ocenić właściwie. mu - stwie~dza mówca. mitet Obchodu z trybuny Nr 28 I 29, na których przy 
ZMP - k?l. Szała_jówna, Za- nowego ustroju _ ustroju Porównując jednocześnie . Apetyty imperialistyczne na Placu Kościuszki. krosna.eh, . przy n;aszynach, 
rz.ądu W0Jewódrlk1e~o ZMP sprawiedliwości społecznej- naszą gospodarkę z przedwo- me są oparte na mocnych Na trybunie obok człon- rob~tmce i robotnicy d~mon 
•kiekol, Grodek, 'Y?JSka. Pol- ustroju socjalistycznego". jenną gospodarką kapitalisty podsta.wach. . . ków Komitetu, obok min. struJą swą szar.ą cod~iP.nną 
" go - kpt. K1S1el, prezy- D 1 j t · d rt• czn• dwudziestolecia - mo- „Głowną spoistością blo- Stawiń.skieao przedstawi- robotę. Szarą 1 codzienną, 
de t · t t M k a e - po s wier ze m, „ ku anglosaskieg ' t tr h " ' a • · · · lk i i n rmas a. - ow. azure iż 1 Maja był zawsze dniem żerny śmiało stwierdzić, że . . 0 JS.S 8 a~. cieli SL i SD stają bohater- • . rownoczesnie wie ą 
przewodmczący MRN - . d d. j l'd gospodaruJ"emy lepieJ· niż przed s1łam1 :rewolUGJI. ki i przodownicy pracy Wi- swiętą pracę, która tworzy 

t Z. liń ki nuę zynaro owe so i arno- s•rach P d I . . ow l d . K 1 ow. ie . s · ści mas pracujących i po kapitaliści zachodu i niż na- " . rze . rewo uc,ą na dzim~ tam ob. ob. Ocr,akow n e ~psze m. „0.umnę 
Jako pierwszy zabrał głos t · d · „ h T si kapitaliści lat międzywo- ogół me nalezy do elemen- ską Helenę Krawczyk Le- zamyka3ą m-0tocykhsc1. 

tow. Eugeniusz Stawiński, ~~aj ;!.,j~~h 1~~ p~:; ~~ jennych' !. ~ów. krzepią~ych, ::a?Z~j. st~- okadię, Mr16wczyńską Leo- Powoli rozchodzą się tht
który po przekazaniu zebra- święto l'(dy na 1/6 globu ro- Osiągnięcia nasze zaw- Je s~~ podłoz~ cięzkieJ hi- kadię, Piwowarską Bole- my. Defilada i manifestacje 
nym serdecznych pozdrowień śnie p~tężne państwo So- dzl~czamy nowemu stosun- steru. Pbo d:Ug1e - m?nto- sławę, Rybak Eugenię i zostałv zakończone' Ale wspo 
od władz centralnych Pol- cjalistycz~e - Związek Ra- kowi do pracy klasy robot ~a~y to e~iekb11?kh ~o1enny Wolczyk Irenę z PFSJ Nr 1, minać je będziemy, wspomi
skiej ZjednoCllonej Partii Ro dziecki a obok nieao nara- niczeJ' i całego świata pra- Jdełs . 'ko . 0 ic ,w;ńarza. z Lipińską Leokadię, Kowale. zy nać je będa uczestnicy jesz„ 
b tn . . ł 'ł dł . ' .,, . uzm ami a przyJaz mię- k St . ł M dł . t d . 0 1cze1 - wyg osi uzsze staja w siły państwa Demo- cy który wyrósł na świa- d I" h . ' . . dł . a ams awa, anuszew- cze przez ug1e ygo me. 
przemówienie, którego wyjąt kracji Ludowych - mówca do~ości że pracujemy tyl- ~: ic w1:arz~mt 1 Jego uz: skkiego Witolda i Szeferkie- A po pQiudniu proletariat 
ki podajemy w innym miej- omówił dorobek, z jakim ko dla 'siebie, dla naszych m ie.m. ~e ]es z~;czaJ wicza Leona z PZPW nr tomaszowski bawił się. W 
sou. proletariat polski przycho- dzieci dla wzmocnienia po- P.rzy3 azniąószczerą. Sto rzeh- 27. Obok byłego tkacza - świetlicach fabrvcznych i 

. . . . , c1e - zar wno w anac · · tr t · tk k · k · · W imi?niu Stronnictwa ~u ~z1 ~a ten dzień, s~1erdza- tęgi naszego państwa. jak i u jego europejskich s~ nums a :- s 01 acz a - zw1ąz owvch odbywały s;ę 
dowego 1 Polskiego Stronmc Jąc, iż obok ZSRR Jesteśmy Wypływa z tej oceny ra- telitów narasta kry s gos- przodownica pracy. zabawy dla członków załog 
twa L~dowego przemówie~ie krajem naj~~ybszego wzro,- dość, że jesteśmy na dobrej podarczy, który wyz7%,ala po Płyna kol~rnny defilują- fa~rycznych, dla członków 
wygłosił ob. Kosiorek, ktory ~tu p~odukc1; przemys.łoweJ , drodze, na drodze do pełne- tężne siły rewolucyjne, i cyc~. Ósem~1. Ze sztanda- zw1~zków, a obok teg~ zor
powiedział między innymi: ~e milowymi krokami zdą- go urzeczywistnienia naj- wreszcie po czwarte _ co r~m1. Woła)~ z. transparen- itamzowane zostały dwie lu-

„To sojusz robotniczo- zamy d? dob:obytu, kt}'lt~- śmielszych, odwiecznych ma najważniej~e - masy ludo- ~o~ z.awołama 1. hasła, -po~ dow: zab~wy .V: budynku 
chłopski wspólny wysiłek ro ry, oś:vi~ty, ze podnos~ .Slę rzeń i tęsknot wyzysk.iwa- we nie ehcą wojny i jak 1ak;;n1 . proletariat ś".171ęc1 s,trazy P:izarneJ 1: na .M1c~a: 
botnika, i chłopa zdolny był ?topa ~ycI?W~ ta~ !la WSI J~~ nych i uciskanych wszyst- powiedział tow. Stalin - SWO] ~zień. ;y2noszą .się. o- łowku , cieszą.ce ?Ię m~i:imeJ 
rozbić \\.Togów ludu pracują- i w m1~śc1~, ze JUZ w chwili kich pokoleń i najlepszych, „zbyt wielkie są siły społecz k~zyk1 na czesc przywodcow szym powodzeniem. mz za
cego i u runtować ustró. w ob:c~eJ. m1i;i~ ogromu za- najszlachetniejszych jedno- ne, broniące pokoju, ażeby międ.zynarodowego :uchu ~o- sa;vy fabry:zne. Ro,wn?cze
którym !ładza do ludu ~~le- d~n _Jakie ;niehśmr do .od:i;o- stek. uczniowie Churchilla w dzie bot~1~zego! na cz~śc walki o sme na. boISku Włokmarza 
zy. S j b t . hl b1ema, ogolny poziom zyc10- Lecz na świecie jest nie dzm' 1·e agresJ'• mogli" 1• po SOCJahzrn i pok6J, wznoszą odbvły się propagandowe za-. o usz ro o mczo-c op- · h · t 1 e - · k k" · · · d 1 kk tl t · t ski . bk 1 wy mas pracuJącyc Jes tylko nasza droga". konać i zwrócic w kierun- się o rzy 1 przeciw imperia- wo y e oa e yczne-1 ur-
wą ;:e~:~:w:Z~olst ~ ~~~d w~zy niż w latach przed- I tu mówca szeroko oma- ku nowej wojny". lis~om, podże~aczom i szan- niej piłki .nożnej. _ 
nej rolniczej _ na bogatą IWOJenny~h.' . wia rozbicie i podział, po- Dalej mówca charaktery- tazystom .wo~em;y;m. Nad To;naszov: z. roz:na?l:i~ ł 
przem ł W chwili obecnej Jesteśmy dział którego nie chciał zuje i omawia szeroko potę kolum.nam1 w1dme1ą portre- godme uczcił 1 św1ęc1 dzień 

N ys ową. . ść w o?tatnim roku planu t~zy- świat postępu i demokracji gę obozu demokracji i wolno ty Marksa •. Lenina, Stali:r:ia, 1 Maja. A dziś stanął znów 
a r~~ą~ą wydaJ~O _pra- letruego. I mówca stwier- _ na obóz pokoju i demo- ści, potęgę coraz bardziej na Et?gelsa, Bieruta. Cyran~1e- do pracy, stanął znów do i" w nues~1e odpow1adac .bę- dził: kracji, któremu przewodzi rastającą, której wyrazem był 'Y1cza, Gottwalda, Tog hat- w~rsztatów i ;naszyn, by re

. z:emy zwiększoną wy.daJno- „Stają przed nami rozle- Związek Radziecki i na obóz Kongres Pokoju w ParyZu bego, .Mao-Ts~-T~ga. ahzować przy1mowane w re
~~ą z. ~e~tar:, powi;ksze~ głe plany. dalszego wzrostu imperialistów i podżegaczy i Pradze, której wyrazem EntuzJastyczru.e :v1tane są. ko zolucj~ch P~erwszomajo'!Ych 

m ilosci P0010"".1;a tr~ody 1 produkcji przemysłowej o 26 wojennych - ze Stanami są wspaniałe zwycięstwa lu- lumny młodziezowe, ktore zobowiązania. JU• ~ydł~, by zape~mc naszym procent, plany rozbudowy Zjedńoczonymi na czele. Żró dowej armii Chin. Lecz cho6 ______________________ .;... 

ni~~~c~ ~~~tJiko~.z V/ ~~~:~ i;~wych d.ziedzin wytv:órczo dłem. histerii v:oje~nej i po st.anowimy potęg~ i chC?ć ja~ń z.e . Związ~iem R.adzie-lcych o utrwalenie pokoju 
n h . • P ~ · h sci, zadanie przełaman~a t~ wodem zbrodmczeJ ofensy- me chcemy WOJDY - me ck.im i Jak na]szerzeJ spo- swei niepodległości 
d~ct <?'Y mnyc~ :,ar::,ztatac dności na odcinku mięsa 1 wy anglosaskich imperiali- wolno nam osłabiać swej ak pularyzowa6 wagę naszego Silni gospodarcz~ zwarci 
tlus .ate,ci.ią 

1 
~: 0~.c . chl,~ba, tłuszczu, plany V:ybudowani~ stów jest chęć podporządko- tywności, lecz wręcz odwrot sojuszu i przyjaźni z ZSRR politycznie związ~ni soju-

szczow, m. e. a 1 nuęs~ · 70. tysi~cy izb mieszkalnych I wania sobie, swym ciasnym, nie - ciągle ją ~zmagać. dla spl'awy utrwalenia po- szem z c~łym światow 
PrzedstawlClel Stronnictwa Wlt;le innych trudnych za- kapitalist~cznym int~reso:n Na z:ik-<?ńczeme swego koju, nasz~go bezpieczeń- frontem pokoju i post:. 

De.mokratycznego ob. Sosnow dan! ca1ego świata, by mozna się przemówienia, przy entuz- stwa, rozwOJU i niepodleg- wzmagając nieustannie ak
skt w krótki?t P!Zemówi~~iu Klasa robo~nicza w całym b~ło ~alej bogacić, by da- ja~ie sali, tow. Stawiński łości _Polski. , tywność w tych kierunkach 
Zde~ydow~ie .1 wyr.azm;, ~aju ~a tysiącznych zebra: leJ ciągnąć P:?centy, ~y stw1erd~a: . Zw1ąz~k Radziecki jest i - możemy pewnie kroczyć 
!twierd~aJąc, , ze pokoJu m~ mach 1 naradach p:o.du~cy] cz~ś przesłom~ n~rastaJą- „~~1my wi:~szcre ~grun poz~tame potężną twierdzą w jutro, z pełnym przekona 
zdo~ędzi~ s1?. ustępstwami, nych na. zew ~olsk1e1 ~Jed: ce nie~adowolen1e 1. PU?kt towac 1 pogłęb1c w naJszer- pokOJU,. otuchą i. oparciem niem, że ono _ tak jak i 
•tw1erdz1ł, iz masy 'Dra-: noczo:ąeJ Partu Robotru~eJ _'Vła~neJ klasy robotnicze3. szych masach bpterską przy wszystkich narodow. walcza dziś - b e dz i e n a 5 ze I 
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PA:&STWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Lodzi ul. Jaracza 27 

Nr 120 

„ Dziś o godz. Hl,15 kom Pd.i a 
nnjw.i-bitniPj r-zego dramatopirn
rza hiszpański ego Lope de 
Vegi pt.: „PIES OGRODNI
KA". 

.!!11.iciq . Praąa•lł'ar§zawa rozooczęt111 · cie·ch -·vese1v--·zwyć·i·ęża 
Na marginesie I etapu 

TEATR „OSA„ 
l'raugutta t' lei. 272·70 

Nie myślcie Czytelnicy, że Z konieczności powracamy 
tylko Wy - "ZWY'kli śmiertel jeszcze dzisiaj d .o tego etapu. 
nicy" nie zawsze możecie do- „Lanie" otrzymaliśmy solidne. 

•: Cod:r.iennie godz 19 30 „Rycerz 
Szalony" z A. Dymszą. na tras:.e I etapu Praaa-Pardublce 

Pierwszym z Polaków był „~Jązak Wyglenda 

Jak przew:dywaliśmy, Francu 
wiedz.:eć się o wyniku j'łkiejś zi okazali g.ię istotnie bodaj 
imprezy zaraz, tego samego najgrożniejszymi konkurenta
dnia, jak to się mówi „na go- mi. Nie znaczy to ,abyśmy nie PA:&STWOWY TEATR 

POWSZECHNY 
PARDUBIC}~ (ob~ł. ·wł.) 

w Łodzi ul. 11-go Uslopada 21 

Dzi ś l dni następne o godz. 19.15 
,,Dwa Teatry" J Szaniawskiego 

Kla:;y fikacja indywidualna ro I etapie przedstawia się na 
s tępuj ą,c.o: 

Etap hył pojeclynkirm mię
dzv Francuzami i Czechosłow 
ka;11i, kt6rzy na 80 km zainicjr 
''"ali uderzkę i do koi1ca two<z.' 
li rzolówk~. I'o b. 1.acięt~·m f , 
r.i• 7.n rt~r wygrał Ye~Qlly 
\ CSR) przed }'rancuzami, Gar 

docen:au Czechów, ale z nimi, 
rąco", nie czekając, do następ chłopcy nasi powinni mieć la-
nego dnia. twiejszą przeprawę, jako, że 

TEATR KAMERALNY 
DOMU :WŁNIERZA 
Daszyńskiego 31. 

1: Ycsely (CSR t ) -; 4:0.!;40: 2. Garnier (ł'rancja I) 
+ :Uv ;!O, 3. H erbulrl (łranc;1a ll ) - 4:05:40. 4. Battie (Fra1,1cja 
Tr ) - 4:0 .j~Hl, 5. Holnhcc ( Cl-'1{ I) -'- 4:09;26. li_ Krejen (CSR 
1) - ~:09;ol, 7. B e11c1~ctto ( ~'1 a?cja II) - 4:09;.il, 8, Rigant 
(FrarCJa II) - 4:0f';.il, U. '.Iol11as (Węgry I) - 4:09;51, Cza" 

My, dziennikarze sportowi, ich lepiej znają, no i już w ro 
jesteśmy od czasu do czasu ku ubiegłym pokonali na tej 
skazaU: rówmez na wielkie samej tras:e. W tym roku n ie 
trudności gdy chcemy się do- przewidujemy wielkich sukce 
wiedzieć czegoś o takiej nawet sów naszych zespołów, chyba, 
imprezie, którą żyje cała Pol- że do zwycięstwa dopomogą 

Polak3. Wygle n1ly ·l:ll::JO. 
Dzi§ i codziennie o godz. 19,1.) 

ntuka Stewarta ,,GWIAZDA ll:i-----------•11www-„EAI..., ska. Wyścig:em Praga-Wnr- im defekty u Francuzów i Cze 

nier Herbuldem. 

STEVENSONA". 

TEATR „MELODP . 
ul. Traugutta. -
(Gmach OKZZ., 

w. klasYfikac,ii <lrnż.1· 1101•;rj zw~·ciężyła Franc.ja II w łącznym 
czasie trzech p1cr1Y~zy ch zawodników - 12:21;19 przed Czc
cho~łowacją, I - l'.!::!1:.j/, 

· Na torze szawa interesuje s:ę cala na- chów, oraz jakieś nieszczęśli
sza opinia sportowa, toteż ,)d we zderzenia, z których jedno 

h I k 
godziny 20-tej urywały się u miało już miejsce na tym e-

e enows im nas telefony, na które nieste- tapie i w wyniku którego je-

Dziś o godT.inic 19.13 dosko· 
na.łe. komedia E. A ugier i J. 
Sand eau pt.: „ZTĘó PAN',\ 
Poirier' '. 

TEATR KOMEDII MUZYC7NEJ 
„LUTNIA" 

Plotrkowska 243 

NioodwołaJnie do 4 maja „BA
JtON CYGAŃSKI". 

ROBOTNICZE fOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI • TEATR 

LALEK „PINOKIO" 
Nawrot 27 

Codziennie oprócz pon1edzialków 
e godz. 9.30 „Czarodziejski kalos? 

TEATR LALEK „ARLEKl"I" 
Łódź, ul. Piotrkowska 150 tel. 256-99 

Codziennie prócz poniedzialków 
o godzinie 17-tej „KOLOROWE 
PIOSENKI" Franta W nled7.ielę 
l święta dwa widowiska o 15-tej 
t 17·tej. Kasa czynna od godziny 
10-tej. 

PIERWSZY Z POJ~AKóW 
WYG LENDA 

' dowego Wyścign Kofarskiego ty do godziny 0,15 mieliśmy den z Czechów został przeWle 
Prnga - Warszawa zakończył W Helenowie odbyły się pro· niestety tylko jedną odpo- ziony do SZ~)itala i została roz 
' i" Fukre8cm kolanv c7.echoslo- pagandow-e zawody kolarskie na wiedź: ,,Jeszcze nic nie wie- bita I ich drużyna. Z Pola
wackich i francuFkich którzy zn torze. my". „PAP" nadała kiilkanaście 

1 

ków na tym etapie wycofał się 
jęli 12 pierw~zych mir•j8r. Etap W biegach krótkich dla posiada- wierszy o godzinie 24-tej i do kapitan naszej III drużyny 
rlłng. ości 143,:J km nic b.,-ł 110_ czy kart wyścigowych pierwsze . dl \l\T d t k · 'ł lOl tego wszystkiego zaw10 o nas 1 a.n or a , ze ogo em na 
nn.-8 ln.v dla kolarzi· )'lll ' ki'r·ll. miejsce zdobył Murowaniecki w cza rt . h k • ł jeszcze radio. wypróbowany · f'ta u1ący , etap I u onczy o 
Ficrwszy z l'ola1<1\~ Wq:drnda S:e 16 sek. wybawca n:ejednego dzienni- 99. 
7a,iąt dopiC'ro trz~·naste ;nie.i' ser. Dla po~iadaczy kart licencjonowa k t kt • -arza spor owego, ory w za Po zakończeniu I etapu, 'ak 
a 11 n. >• tępnym h,vl Czvż. Obaj z I1 nych wobec d<>fektu łańcucha, na -· · d · - t 
l 

w1sc1 zawo owe.i. ze go częs o nam doniesiono z Pardubic, 
l ruzyuy. którym startnwał B!'k - pierws1q d kl · I · d wyprze za, prze ina me ne Y Polacy nie byli specjalnie przy 
Wszv~tkie trzv c1ruż,•. ·iiy pol- lokatę uzyskał Borucz w czasie na ym · · t t .„ . , - · .. cz sw1a s 01 . gnębieni swym1 niepowodze-

, ki" je..!1alv źle takfycznie 1 14.4 sek. · Jednym słowem, wybaczcie niami. Z góry byli podobno 
wykazały zupełny brak zrozu- W b:-egu na IO okrążeń toru dla 

· · · d I · d k t · · h I} nam P. T. Czytelnicy to laka- przygotowani na porażkę, i o-
m1Pn1R, Ja~ y zPspolowcj, w wy JlOSia acz.y .ar ~ysc1gowyc : biecywal!, że pokażą dopiero 
padku nPfekt6w lub pr7.ebir.ia J.".iurowameckli 7 mrn. 11 sek. prz;ed niczne sprawozdaU:e z I eta-

k 
co umieją. w Polsce. Czekaj-

g-i.imy, ·t.óre_ mi cli .I~ai:iak,_ Pfr I Malinow. ski.m. pu. Trudno, pech! Tak fa tal- k ~ - w b 1000 1) B k my więc cierpliwie i zacis aJ-
t1 aszewsln, 1 '\l\Trzesmsk1, mkt zl iegu na mtr. e . - . . 
pozostałych Polaków nic poma- w czasie 1.20,8 przed Boruczem~nie wszystl,o się złozyło... my kciuki! 

'.!;ał im w naprawie. 1.27. ~-~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~!:~~~ 
W przeciwieństwie do tcg-o dos -· ··- ·~~~ ·· - - ~-· -, " ~- . - --

konal'fł jazdę zcspołowfł pokaza Rok temu na trasie Praga-Warszawa ... 
li kolarze francuscy i rumuń- w czasie I0·\8"44 4 przed Rumunia I slowacją I i Polską I 

Polska I jest p0iąta. Polska II do· Po dwóch etapach leaderem wy-
piiero siódma. ścigu jest Kapiak, mając łączny 

CYRK NR. 2 8 · ,..a in Bieąl Narodowe 
2 MAJA c2as 8:02:1? pn.ed Holoubcem 

U Etap Pardubnice - Brno km. 127 
Zespołowo prowl!d~ na.dal Ju

gosławia 24:16:35 plll'Jed Cz-echo· 

(CSR). 
coozlennla o godz. · 19.15 aoboty 
2 przedstawienia - ~ziele 3 
przedstawienia 

U"""""""lł'lłlMłt'•OllWllMIUlllT1'\llł'lllllfl!!łl•1•!11t1IUll1lll!l l l•ll•1111 1 ;1111t11111t11 flllll"!ll"l~IHl'l!łll'lłl11111!1!1111tłl41fl/1111!1"111ltll!lł!l1llllllnttll 

Jak należy do nich trenować II etap P-W 
Drogi etap Międzynarodowego 

Wyścigu Kolarskiego Praga - War 
sza,wa wynosll zaledwie 138 km. 
Tra.a Jego biegła z Pardnbic do 
Brna. 

Wielkie widowisko atrakcji aby uzysłiać jak najlepszy wynik~ Otwarcie boiska , . 

ADRIA - „Dzwonnik z. Notre Da· 
me". 

BAŁTYK - „Szewc Mateun", 
BAJKA - „Wołga, Wołga". 

GDYNIA - Progr. Aktualn. Kraj. 
l Za.gr. Nr. 18". 

HEL (dla młodz.) - „Dżul ban". 
MUZA - „Słońce Wschodzi". 
POLONIA - „Ce"J:ar l Kleopatra". 

PRZEDW10SN1E - „Jc-j Plennzy 
Bal". 

ROBOTNIK - ,,Wielka Nagroda". 
ROMA - „Gasnący Płomień". 

REKORD - dla mlodz. „Dziec\ Ka-
pitana Granta" dla dor. „Gilda". 

STYLOWY - dla mlodz. „Nowe 
Pokoleni•e", dla dorosl. „Ekspe
ryment D-ra Ehrlicha". 

SWIT - „Rosanna Siedmiu Kslę· 

tyców". 
TATRY - „Cztery ~rea" 

W łejJmoC1mych B'!egach Nal'O· 
dowych, które odbęd11 się 8 maja 
mog11 startować tylko ci, którzy 
odbędą odpowiednią zaprawi:. 
Wskazanym jest .wprowadzJenie 
,,dzienn1czk6'w zaprawy" dla kon
troli. 

~. „ ~ . trentn
gów, Upep(ej I rur tfllodnlowo, 
J>'l"Wlnao bTć obawiipkl.tm .'Utda
go zawodnik.a (ozki), który chce 
brać udział w biegach. Na trendn· 
gach nie nale!y wysilać się ;byt· 
nlo ! nie biegać na „cały gaz„. 
Biegać nalety woln<>, luźno, mięk

ko, ll'o\'obodnle. Ni-$ zatykać nigdy 
ust chustilc:U.f\, nigdy teł. w er ys
tym pow.letrzu nle zmuS"Tać się do 
oddychania przez nos. Nie obawiać 
się przemęl:rienia I 

Gdy w czasie biegu odczuje się 

silne zmęc:i;enie, a zwlaszcza brak 
oddechu naleiy przPjść kilkanaś· 
cioe metrów tzn. do chwili chwy
cenia t:zw. „drugiego oddechu" i 
powrotu slł. W wypadku sii.lne<jo 

KOMUNIKAT 

kłucia w boku, bieg trrieb11 pI"Zer· 
wać l wykonać kilka budzo głę

bokiGb oddechów I skłonów tulo
wia w dół. Po ustąpieniu bólu biec 
dalej. 
Cwiczyć na.jJepiej jest w zespole 

zaczynając od marszu, a przyśple

S"Zając tempo przejść do biegu i 
pod koniec tr0 ningu przejść. znów 
do coraz wolniejsz,ego marsru, aż 

.do całkowitego unormowania od
dechu i u•pokojenia się serca. 

Piłkarze Związkowca-Zrywu 
zwyciężają Ogniwo 3:1 (0:1) 

Wł. Z. K. S. Bawełna Sprawozdanie z tego etapu 
W niedzielę I maja zostało o- znajdą czytelnicy w numerze ju· 

!warte boisko Bawełny przy ul . lrzejszym 
Ogrodowej 28. W ramach tego o- l,..... ______ _ 
twarcla odbyły się Imprezy spor· 

1 
GŁOS 

towe. W piłce koszykowej Baweł- orcan t.Cldzkleco Kom1tetu 
I Wojewódzkiego K:omltetu 

na pokonał.a Resursę w stosunku PolskleJ :ZJednoczoneJ Panu 
1 :O (O :O) W zawodach bokserskl'Ch I Rołlotnlć,eJ , 
Bawełna wygrała z Metalowe~ Redaguie: 

k 
Kolegluc.u Redakcyjne. 

w stosun u 10:4. Wydawce: RSW „Prasa". 
Ne. boisku ZjednoczoLych ro- się biegi 11ztafetowe i na 1500 w ko~zykówce mf}s\Qiej Spójnie Adres Redakc;I: Łódź, Plotr-

zegrano mecz; piłkarski pomi\' m. W biegu ~ztnfetowym 4.xlOO wygrała z reprezentaci'I l:.od-zi, 0 • kowsk8 88, IU o. · 
dzy reprezentacjami zrzeszeń z 11dzinłe•n olirnnijczyh11. Kuźnic partą na zawoc\n.ikach YMCA w Druk.: 
Ogniwa i Związkowca Zrywu. kiego zwyciężył LKS Włńk- stosunku 35 ,32 (IS·. !2). Wyróżnił Zakłady Gratlczne R. S. W 
\{ 1 • .1. l • „Pre•&" Łódt, UL twirld 11, 
. ('(•Z lllli'.l'n<"ry !tit 7'.'1\-YC'l~- ni11n: "li" rnl~ił' 4~ .2, "li" \'li('gu nll •lę 1. u~ołu -.wycit"l!C'Ó ,., Paw\elr. tttl. IM-łl. 
~fwl'm Zwiąr,kow('& - Zryw11 1500 m - KundT.ik (Sp-5jnia.) Boi$ko pom-ada teren llll uprawlla
J : 1 (O : 1). Bramki dl& Zwięz - w eze.sie 4 : 31,4. Po bie- nie "pi&i nożnej oraz gier sporto
kowca - •Zrywu strzelili: Klu- gach odbyły ~ię pokazy gimTIR- wych, szatnię z natryskami i sale 
ka 2 i Nowi~ki. Dla. Ogniwa - ~tyczne w W."konnniu zawodni- do lmi•a stolowl'go 
Kurharski. czek i :1.aworlnik6w Ogniwa. --~---~---------~-

_w __ c.,.z_a ... si·e--p-r7_e_r_"'_Y __ o_d_h_y_ł~-·--P-u_b_li_c_zn„o_~_c„i .... p„o„n„a_d„ ... ~ ,„o„o_o.~6_b_ f" D~'1L~ apfR ,k 

Komunikat Komitetu Orgamzacy1neeo w dniu d7J~iej&zym dyżurują 
Łódzkie~o etapu wyścigu P-W nastęvuJqce apteki: 

Limanowskl<?go 1 - Kasperkie-

reteton„: 
·~<laktor na~elny: 219-14 
Zastępce red. nacz. 2111·0~ 
~ekretarz odpowiedz. 218 -23 

Sekretariat neóln:y: 223·29 
'lzlal p11rty1nY ~! 254-25 

wewn. IO 
DzJal korespondentow 
robotnlczych I chłop. 
•kich ora• redaktorów 
~azet Acleunych: 210-42 
nzlal mutac31: US-Il 
Dział mle1•kl I •port.: 254-Zl 

wewn. 8 I 11 

TĘCZA - Szewc Mateusz". 
WISŁA - „Cezar I Kleopatra". 
WŁÓKNIARZ - „K awa Wen-

Zarząd ZKS „Ogniwo" zawiada- Komitet Organizacyjny etapu dawane specjalne komun.i.katy w wicz, Piotrkowska I93 - Lipiec, 
mia, 1Je posiedzen1le Zarządu Klu· łódzkiego II Międzynarodowego ' następujących godzinach: Łagiewnicka 120 - Pastorowa. 
bu orl!-Z Kierowników Sekcyj od- Wyścigu Kolarskiego Praga - War I 4 maja od godz. 17.15 do 17.30. Piotrkowska 307 - Pawłowski, 

Dztal e·· "nomłczny: m-zs 
Dział rolny: wewn. • - 254-21 
Redal:cj• nocna: 172-31: 158-81 
Koloortat: 
t.Odt, Plotrkowllka '10, teL m-22 

detta", 
WOLNOSC - „Muzyka l Miłość". 

będzie się w dniu 6 maja 194!1 ro- suwa, podaje do wiadom<>Eci, że 11 maja od godx. 16.45 do l?.OO Narutowicza 42 - Rychter, Gdnń· 
ku 0 godz. 18-tej w lok.alu włas- od dnia 4 m«oja na uJdcy Plotrkow· ska 90 - Rembieliński, RokJioińska 8 

Admtntstrac21: ZllG-ł2 

nzlal oitlos•efu 111-611 
t.ńd!, PlotrkOWt<ka li, .teL 111·50 

ZACHĘTA - „Opowieść o Praw
dziwym Dłowleku". 

nym przy nllcy 11-go Listopada skiej będ11 zainstalowane 4 głośni- 1 maja od godz. 16 do 16.l.S. - Szymański, Srebrzyńska 67 -
nr. 30. \Qi radi<>we przez które będ11 na· 8 maja od godl':\ny 18 do 10.10. Szlindenbuch, Piotrkowska 2S - D-01903 

Teodor Dreiser 111 

Tragedia Amerykańska 
Co do dwóch kapeluszy - no tak, miał już jeden dosyć 

miszczony i gdy przechodził koło kapelusznika, przyszło 
mu do głowy, że warto sobie ku.pić nowy. Oczywiście, gdy 
stracił jeden w tym wypadku, zupełnie naturalnie musiał 
włożyć na głowę drugi. 

Prawdą jest również, że miał aparat fotograficzny i 
ml~ go u Cxanstonów, gdy był u nich osiemnastego czerw
ca. Dlaczego przeczył temu? Bał się, żeby go nie posądzono 
o 1Ebrodnię, gdy stał się ten strasmy wypadek, i czuł, że nie 
potrafi się wytłumaczyć. Podczas aresztowania go w lesie, 
od razu mu powiedziano, że jest oskarżony o z.brodnię, a 
zresztą sam widział, że wszystkie okoliczności świadczą 
przeciw niemu. Nie wiedział, jak z tego wybrnąć, nie miał 
Sit'l kogo poTadzić, wolał więc przeczyć wszystkiemu, wy
przeć się, chociaż gdy obrońcy vjawili się u niego, od razu 
im wszystko wyznał. 

Co do szarego garnituru, ponieważ był mokry i zabłoco
ny, związał go i będąc u Cranstonów, ukrył pod kamieniem, 
mając zamiar go potem wydobyć, wysuszyć i oczyścić. G~Y 
się o .tym dowiedzieli panowie Belknap i Jephson, sarni się 
tym zajęli i dali do odprasowanfa. 

- N:ech nam teraz oskarżony opowie o całej tej wy-
cieczce. 

Wówczas ściśle podług Dlanu. naszkicowane.1t:o - ni~dyś 

przez Jephsona, nastąpiło opowiadanie o tym, jak Cl~'de z 
Robertą dojechali do Utica, a potem do Grass Lake. Planu 
jednak nie miał żadnego. Miał je<lynie zamiar w n'l.jgor
szym razie opowiedzie.ć jej o swej miłości ku pannie X i za
apelować do jej współczucia, ubłagać. żeby zwróciła mu 
woln()Ść, a za to miał zobowiązać się do pomocy, jaka tylko 
będzie w jego możności. Gdyby mu zaś odmówiła, miał za
miar ją porzucić i wyjechać z Lycurgus. 

- Kiedy jednak w Utica zobaczyłem ją tak z.męczoną. 
zmizerowaną - mówił Clyde z przekonaniem w glosie i sta
rał się nadać szczery wyraz swym słoW"Om - taką bezrad
ną, zrob'ło mi się jej żal. 

- Jak to? 
- Tak. Nie byłem pewny siebie, c:r.y gdy mi odmówi, 

br:dę mógł ją porzucić. 
- Więc cóż oskarżony postanowił? 
- Na razie nic. Słuchałem, co O'l'la mi opowiadała., 

próbowałem jej wytłumaczyć, jak mi ciężko porzucać wszy
stko i wyjeżdżać z nią w świat. Mialem przy sobie tylko 
pięćdziesiąt dolarów. 

- TyUrn? 
- Wtedy ona zaczęła płakać, a. ja zamilkłem, nie chcąc 

jej więcej przyczyniać zmartwienia. Była taka przygnębio
na i zdenerwowana. Spytałem się wtedy, czy nie chciałaby 
gdzie pojechać, żeby się trochę rozerwać - mówił dalej 
Clyde jąkając się i plącząc, tak mu dokuczały kłamstwa, 
które musiał wygłaszać .. - Ona wtedy zaproponowała, że
by pojechać do któregoś z jezior kolo Adirondacksu, jeżeli 
tylko wystarczy nam na to pieniędzy. Zan„wnHem. chcac 
jej z.robić orzyiemność, że wystarczy. 

0$karżony pojechał tedy głównie ze wz.glr:du na nią? 
Tak, tylko z tego względu. 
Mhm. I co dalej? 
Wtedy ona poprosiła mnie, żebym poszedł na górę 

i przyniósł parę przewodników po okolicy, to będzie nam 
łatwiej zorientować się, gdzie najlepiej będzie pojechać, 
żeby nie wypadło bardzo drogo. 

- Oskarżony przyniósł te przewodniki? 
- Przyniosłem. 
- No i co dalej? 

- Przejrzeliśmy je i wybraliśmy ostatecznie Grass Lake. 
- Kto wybrał? Oskarżony czy ona? 
- Było to tak. Ona wzięła jeden przewo~, ja drugi 

i ona znalazła miejscowość, w której mogły dwie osoby za 
dwadzieścia jeden dolarów utrzymać się przez cały tydzień 
albo za pięć dolarów dziennie na dwoje. Uważałem wi~c, 
że taka jednodniowa wycieczka nie będzie nas kosztowala 
zbyt drogo. · · 

- Mieliście zamiar pojechać tylko na jeden dziefi? 
- Na jak długo ona by chciała. Miałem zamiar prze-

być tam parę dni... tak mi było trudno zdobyć się na osta
teczną i; nią rozmowę. 

- Mhm. I co dalej? 
Następnego więc ranka pojechaliśmy do Grass Lake. 

- W oddzielnych wagonach? 
Tak, w oddzielnych wagonach. 

- A gdy tam przyjechaliście;' 
- Zameldowaliśmy się. 
- Jak? 
...... ,Tako Carl Graham z żoną, 


